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WIEC SOLIDARNOŚCI W CHICAGO

POGODA
Dzisiaj pochmurnie z możliwo­

ścią opadów śniegu, temperatura 
do 20 F (—7 C), wiatry południo­
wo-zachodnie z prędkością od 10 
do 15 mil na godzinę (16 do 24 
kmnagodz.l.

Jutro pochmurnie, szanse śnie­
gu, temperatura do 25 F (—4 C).

Wschód słońca o godzinie 7:03 
rano, zachód o godz. 5:06 po poł.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 1 lu­

tego — Ignacego i Brygidy.
Jutro wtorek, 2 lutego — 

M.B. Gromnicznej.
Pojutrze środa, 3 lutego — 

Błażeja i Wawrzyńca.

214 Aresztowanych i 14 Rannych

Posłanie Prez. Reagana
GDAŃSK. — Basen Władysława IV

Szczęśliwy jestem, że mogę złączyć się dziś ze wszystkimi 
ludźmi miłującymi pokój i wolność w obchodzie dnia “Solidar­
ności!’

Duch solidarności,'którego żadna siła nie przemoże, unosi 
się dziś w całym świecie, poprzez wszystkie granice przenika 
do serc ludzkich. W fabrykach, gospodarstwach rolnych, szko­
łach, miastach i osiedlach, jak ziemia długa i szeroka, ludzie 
wolnego świata stoją jak jeden mąż za naszymi polskimi 
braćmi i siostrami.

Sprawa, której służą jest naszą sprawą.
Wezwałem moich amerykańskich rodaków i inne wolne 

narody do obchodów w tym dniu, aby na wiecach, demonstra­
cjach, zebraniach, nabożeństwach, albo w inny, właściwy sposób, 
dali wyraz swemu stanowisku — tak jaktwy to właśnie czynicie.

Okażemy w naszych wystąpieniach solidarność z odważnym 
społeczeństwem polskim i wzywać będziemy do zaniechania 
represji, zwolnienia ludzi bezprawnie zatrzymanych, do przy­
wrócenia społeczeństwu polskiemu jego praw i do wznowienia 
wewnętrznego dialogu. >

Nancy i Ja łączymy się z Wami w naszych nadziejach i w na­
szych modlitwach.

Ronald Reagan
Posłanie to odczytał specjalny wysłannik Prezydenta, członek Rady Bez­

pieczeństwa, doradca Białego Domu dr. Richard Pipes.

PRLSzkoli 
Libijskich Kadetów

Prez. Mazewski 
Gościem 

w Białym Domu
Chicago (Inf. wł.) — Prezes ZNP i 

K.P.A. Alojzy Mazewski był wczoraj 
z małżonką Florentyną gościem pre­
zydenta Ronalda Reagana i Nancy 
Reagan na obiedzie w Białym Domu.

Prezes Mazewski pozostał w Wash­
ingtonie, by dziś konferować z komi­
sarzem Urzędu Imigracyjnego A. 
Nelsonem w sprawie uchodźców pol­
skich w Europie, oraz Polaków prze­
bywających w Stanach Zjednoczo­
nych, którym wygasły wizy. Prezes 
Mazewski spotka się również z przy­
wódcami Kongresu, kongresmanami 
polskiego pochodzenia i będzie w De­
partamencie Stanu. Więcej szczegó­
łów podamy po powrocie prezesa 
Mazewskiego.

Orędzie 
Prezydenta 

w Ocenie TASS’a
Moskwa (UPI) — Oceniając wtor­

kowe orędzie prezydenta Reagana 
o stanie Unii, sowiecka agencja pra­
sowa TASS doszła do wniosku, że 
świadczy ono o zawaleniu się pre­
zydenckiego programu reform we­
wnętrznych i o całkowitej niemoż­
ności “państwa burżuazyjnego” roz­
wiązania najbardziej palących pro­
blemów społecznych.

Prezydent “został zmuszony” — 
dowodzi TASS — do przyznania się 
że jego program uzdrowienia gospo­
darki amerykańskiej zawiódł na ca­
łej linii i że wskutek tego Stany 
Zjednoczone doświadczają czwartego 
kryzysu w ciągu minionych dziesię­
ciu lat.

Zdaniem propagandzistów TASS’a, 
prezydent Reagan stwarza “korzyst­
ny klimat dla monopoli i przemysłu 
zbrojeniowego i realizuje swój pro­
gram militarny kosztem dobrobytu 
społeczeństwa”.

. “Reakcyjna polityka Białego Do­
mu w dziedzinie wewnętrznej i za­
granicznej napotyka na coraz więk­
szą opozycję w szerokich kolach spo­
łeczeństwa amerykańskiego” — kon­
kluduje TASS.

Apel Arcybiskupa 
Westminsteru

Londyn (DP) — Katolicki arcybis­
kup Westminsteru Basil kardynał 
Hume, który jest przewodniczącym 
Konferencji Biskupów Europejskich 
zaapelował wczoraj do Zachodu o 
zwiększenie pomocy dla Polski.

“Wzywam biskupów europejskich 
do wzmożenia wysiłków w organizo­
waniu pomocy tak materialnej jak i 
duchowej. Cała wolna Europa pa­
trzy z rosnącą trwogą i troską jak 
naród polski cierpi konsekwencje pra­
wa wojennego. W tym kryzysie je­
steście bardziej niż kiedykolwiek 
członkami rodziny europejskiej. Jeśli 
wy potrzebujecie Europy, to jeszcze 
bardziej Europa potrzebuje was” — 
powiedział kard. Hume w homilii 
skierowanej do narodu polskiego.

Gen. Dozier Wykazuje 
Niebywałą Odporność 
Vincenza (UPI) — Uwolniony gen. 

Dozier zaskoczył władze, gdy zażądał 
— w cztery zaledwie dni po odzyska­
niu wolności — przeprowadzenia wy­
czerpujących, 4-godzinnych sesji, ce­
lem zapoznania się z bieżącą sytuacją.

Płk. Thomas Braham, amerykań­
ski dowódca tutejszej bazy wojsko­
wej, powiedział, że władze włoskie 
proponowały przeprowadzenie jedynie 
godzinnych sesji informacyjnych, 
aby więziony przez 42 dni generał 
miał wystarczającą ilość czasu na 
odpoczynek.

U niedzielę, gen. Dozier, wraz ze 
swą małżonką, Judith, wziął udział 
w nabożeństwie odprawionym na te­
renie bazy.

W Rozruchach 
w Gdańsku
Od Dziś Obowiązują 
w Polsce Podwyżki 
Cen Do 500%
Warszawa (UPI, CT) — Od dzisiaj 

obowiązują w Polsce nowe ceny na ar­
tykuły żywnościowe i przemysłowe. 
Podwyżki doszły do 500%. Ukrywają­
cy się przed represjami reżimu, przy­
wódcy “Solidarności,” wezwali Pola­
ków do protestów i strajków przeciw 
niezwykle wysokim cenom. Na apel 
odpowiedziała przede wszystkim lud­
ność Gdańska — kolebki ruchu związ- 
kowo-wolnościowego.

W starciach z policją na ulicach 
Gdańska, 14 osób odniosło obrażenia a 
214 aresztowano. Radio warszawskie 
i polska agencja prasowa PAP do­
niosły z rana wiadomości o “złym po­
czątku nowego miesiąca,” winiąc za 
niepokoje w Gdańsku, nie władze re­
żimowe, ani też nieznośne warunki 
życia, zwłaszcza po podwyżkach, lecz 
amerykańską “propagandę.” Polskie 
środki masowego przekazu łączyły 
protesty z Międzynarodowym Dniem 
Solidarności. Marsze, wiece i spotka­
nia urządzane na całym świecie ce­
lem wyrażenia poparcia dla walczą­
cego narodu polskiego, nazwano 
“przewrotowymi, antypolskimi wy- 
stąpitmami Zachodu, urządzanymi z 
inspiracji rządu USA.”

Dzienniki w PRL — nie rezygnując 
z zastosowania wytartych od lat środ­
ków propagandowych — doniosły co 
następuje: “Rząd Reagana zagrzewał 
Polaków do wystąpień przeciw ich 
własnemu krajowi, próbując nakło­
nić ich do akcji przeciwnych intere­
som ojczyzny.” Również w komuni­
kacie Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych PRL, była mowa o “amerykań­
skich prowokacjach.”

W Gdańsku wprowadzono surowe 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Austria 
i Sprawa 

Długów PRL 
Wiedeń (DP) — Urzędnicy wiedeń­

skiego ministerstwa finansów ujaw­
nili, że Austria weźmie udział w 
pertraktacjach dotyczących refinan­
sowania długów PRL wobec państw 
zachodnich i Japonii nawet w przy­
padku, gdyby państwa członkowskie 
NATO nie chciały w nich uczestni­
czyć.

Austria nie będzie czuła się zwią­
zana żadnymi uchwałami NATO w 
sprawie długów PRL.

Ministrowie spraw zagranicznych 
NATO zdecydowali zawiesić negocja­
cje w sprawie refinansowania płat­
nych -w 1982 r. długów PRL, zacią­
gniętych w państwach członkowskich 
Przymierza i wstrzymać udzielanie 
wszelkich dalszych kredytów, z wy­
jątkiem przeznaczonych na zakup ży­
wności.

PRL jest winna rządom krajów 
zachodnich i Japonii ponad $28 mild, 
z czego $2.4 mid powinny być spła­
cone w bie^. roku.

Koła bankowe w Wiedniu ocenia­
ją, że udział Austrii w udzielonych 
Polsce pożyczkach jest bardzo znacz­
ny, bo wynosi od $1.6 do $2 mild. 
Same tylko przypadające Austrii na 
rok bieżący spłaty wynoszą około 
$500 min.

Od 70 do 80 proc, zaciągniętych 
przez PRL w Austrii długów komer­
cjalnych było przez rząd wiedeński 
gwarantowanych.

W ub. czwartek bawił w Wiedniu 
wiceprezes reżymowego Banku Han­
dlowego, Jan Wołoszyn i dygnitarz 
min. skarbu Zbigniew Karcz.

Warszawa (CT) — Źródła zachodnie 
od jakiegoś czasu obserwowały nara­
stanie przyjaznej atmosfery między 
PRL a Libią. Stosunki te doprowad- 
dziły do przyjazdu 221 libijskich ka­
detów — w wieku od 18 do 23 lat — 
do Warszawy, gdzie przejdą specjal­
ne szkolenie. Libijczyków przewiezio­
no do bazy wojskowej, w której na­
uczą się obsługiwania broni “specjal­
nego użytku.” Sądzi się, że akcję tę 
zorganizowano pod auspicjami Zw. 
Sowieckiego.

Powiązania Warszawy z Trypoli- 
sem zacieśniły się po wprowadzeniu 
w Polsce prawa wojennego. Jednocze­
śnie doszło do poważnego pogorszenia 
stosunków między Libią a Washing­
tonem i między Warszawą a Washing­
tonem.

Dyktator Libii, Moammar Khadafy 
był pierwszym spośród państw poza 
blokiem sowieckim, który wyraził 
Jaruzelskiemu poparcie za ustano­
wienie stanu wojennego i próbę “nor­
malizacji życia politycznego.”

Organ reżymowy “Trybuna Ludu”, 
doniósł w wydaniu z dnia 7 stycznia, 
że podczas sesji libijskiego Kongresu, 
Khadafy wyraził zadowolenie z na­
wiązania “wielostronnych kontaktów 
z Polską”. Na tymże posiedzeniu dyk­
tator Libii wyraził nadzieję, że reżim 
PRL “odniesie sukces w likwidowaniu 
istniejących trudności i będzie konty­
nuował budowę socjalistycznego spo­
łeczeństwa”. Nie omieszkał także 
oskarżyć Stanów Zjednoczonych o 
prowokację w Polsce i wszczęcie 
kampanii w celu powstrzymania “roz­
woju i niezależności PRL”. Po tym 
wystąpieniu Khadafy’ego, gen. Ta­
deusz Hupalowski członek 21-osobowej 
Rady Militarnej i zaufany gen. Jaru­
zelskiego 12 stycznia, złożył wizytę w 
Trypolisie, gdzie spotkał się z Khada- 
fy’m. 20 stycznia, minister spraw 
zagranicznych PRL, Józef Czyrek 
przyjął uroczyście nowomianowanego 

sekreterza tzw. Ludowego Biura Libii 
w Warszawie (odpowiednika amba­
sady), Abdullaha el-Hadda. Nastę­
pnego dnia reżimowe środki maso­
wego przekazu nadały znaczny roz­
głos przybyciu 5 samolotów z Libii z 
ładunkiem żywności i lekarstw i od­
żywek dla dzieci. “Życie Warszawy” 
informowało o intensywnych rozmo­
wach na temat rozszerzenia stosun­
ków handlowych, między Libią a Pol­
ską i wysyłce polskich specjalistów do 
Libii. W chwili obecnej pracuje tam 
14,000 Polaków, głównie przy budowie 
dróg, budynków i ośrodków komuni­
kacyjnych. Niektórzy eksperci za­
chodni sądzą, że PRL chce doprowa­
dzić do lukratywnej umowy o impor­
cie ropy naftowej. Obecnie ze względu 
na brak twardej waluty, Polska uza­
leżniona jest pod tym względem 
niemal całkowicie od ZSRR. W ub. 
roku import ropy naftowej zmniejszył 
się w PRL o 2.8 min ton.

Lidia Jaszczenko 
Przerwała Strajk 

Głodowy
Moskwa (UPI) — Władze sowieckie 

podały, że przebywająca od trzech i 
pół lat na terenie ambasady amery­
kańskiej w Moskwie członkini sekty 
religijnej Zielonoświątkowców, przer­
wała trwający od miesiąca strajk gło­
dowy i zgodziła się na wizytę u lekarza. 
Kobieta należy do grupy członków 
sekty, którzy starają się od dłuższego 
czasu bezskutecznie o uzyskanie poz­
wolenia na wyjazd z Rosji.

W 24 godziny po tym, jak władze 
amerykańskie poinformowały, że 
przekazały liczącą lat 30 Lidię Jasz­
czenko lekarzom sowieckim, rzecznik 
władz rosyjskich stwierdził, iż kobieta 
przerwała strajk głodowy i poczęła 
przyjmować pokarm.

Krewni jej podchodzą do tej infor­
macji sceptycznie i wysuwają obawę, 
iż Lidia została zmuszona przez władze 
sowieckie do przerwania strajku.

Prez. Reagan: “Sprawa, Której Służą 
(Polacy)... Jest Naszą Sprawą ..

Haig: “Polska Nie Może Zginąć ..
Kirkland: “Na Co Czekamy? ... Nadszedł Czas 

Nałożenia Embargo Na Eksport Zboża Do ZSRR ..
“Duch solidarności, którego żadna siła nie przemoże, unosi się dziś 

w całym świecie, poprzez wszystkie granice przenika do serc ludzkich ... . 
ludzie wolnego świata stoją jak jeden mąż za naszymi polskimi braćmi 
i siostrami. Sprawa, której służą, jest naszą sprawą . ..

“Okażemy w naszych wystąpieniach solidarność z odważnym społeczeń­
stwem polskim i wzywać będziemy do zaniechania represji, zwolnienia ludzi 
bezprawnie zatrzymanych, do przywrócenia społeczeństwu polskiemu jego 
praw i do wznowienia wewnętrznego dialogu....

“Nancy i Ja łączymy się z Wami w naszych nadziejach i naszych modli­
twach” . . . powiedział w swym specjalnym posłaniu, do zebranych na 
olbrzymiej demonstracji w Chicago prezydent Stanów Zjednoczonych Ronald 
Reagan.

Słowa posłania, odczytane zostały mówi po polsku. Prezydent tym wła-
w języku angielskim przez sekretarza 
Stanu Aleksandra Haig, który przy­
był na manifestację bezpośrednio po 
spotkaniu z Prezydentem w Białym 
Domu.

Po polsku, posłanie przeczytał spe­
cjalny wysłannik Prezydenta, jeden 
z naczelnych doradców prezydenckich 
w sprawach bezpieczeństwa, dr. Rich­
ard Pipes, który nie tylko, że jest 
specjalistą od spraw polskich, ale, 
będąc urodzony w Polsce, doskonale

Moskwa 
Potępiła 
Film ICA

Moskwa (UPI) — Sowieckie środki 
masowego przekazu (dezinformacji) 
ostro potępiły film “Żeby Polska była 
Polską”, nadany wczoraj przez wiele 
stacji telewizyjnych w Całym wolnym 
świecie (w całości lub w części. W 
Chicago film nadał kan. 11 od 2 do 
3:30 po południu). Film został wyko­
nany przez International Communica­
tion Agency (rządfederalny).

“Ci, którzy modlą się o pokój (w 
programie ICA) są tymi, którzy za­
chęcają i popierają najbardziej 
reakcyjne, dyktatorskie i antynaro- 
dowe reżymy w świecie, ci, którzy 
zbroją agresora izraelskiego i torpe­
dują sankcje przeciw rasistowskiemu 
reżymowi w Afryce Południowej”, 
stwierdziła agencja TASS.

Organ Ligi Młodzieży Komunistycz­
nej nazwał film “pompatycznym, 
niesmacznym i kosztownym widowis­
kiem”.

Rosja Sowiecka odpowiedziała rów­
nież 45 minutowym własnym progra­
mem w którym oskarżyła Stany Zjed­
noczone o “manipulowanie” opozycją 
w Polsce i wywołanie kryzysu. Pro­
gram p.t. “Przyjaciele i wrogowie 
Polski” oskarżył Washington o dąże­
nie za pomocą opozycji w Polsce do 
obalenia socjalizmu. Program został 
nadany na cały świat w języku angiels­
kim przez stacje sowieckie i krajów 
rządzonych przez komunistów zależ­
nych od Moskwy.

Prez. Reagan, mówił komentator 
sowiecki, i jego alianci w NATO mówią, 
że sytuacja w Polsce pogarsza się. ... 
To prawda, ponieważ według ich logi­
ki im lepiej w Polsce — tym gorzej 
dla ich planów”.

Radio w Warszawie nazwało pro­
gram “otwartym mieszaniem się w 
sprawy wewnętrzne Polski”, co “musi 
wywołać oburzenie każdego Po­
laka ....(?)

Rzekomy specjalista spraw amery­
kańskich w komentarzu radiowym 
wyraził zdziwienie z oświadczeń 
“umiarkowanych” szefów rządów, jak 
kanclerz Helmut Schmidt i premier 
Pierr Trudeau (którzy także potępili 
terror w Polsce), dodając , że ci sami 
politycy “nakładają lichwiarskie pro­
centy” na długi Polski i domagają się 
ich spłaty.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Wartość dolara na 

wszystkich giełdach europejskich i 
w Tokio wzrosła nieznacznie. Cena 
złota na giełdzie w Zurychu spadła 
z $387.50 do $382.50. Podobnie było 
na giełdzie w Londynie. 

śnie gestem, jeszcze bardziej dobitnie 
podkreślił, jak bardzo troszczy się 
o sprawy polskie.

Olbrzymia manifestacja zwołana 
na ubiegłą sobotę do Amfiteatru zgro­
madziła ponad 10 tys. ludzi. (Sala 
może pomieścić 15,000 ludzi.) Do ze­
branych przemówili, wyrażając swą 
solidarność z bohaterskim narodem 
polskim, przedstawiciele rządu U.S. 
Kongresu, władz stanowych miej­
skich, oraz przywódcy amerykańskie­
go świata pracy, z prezesem AFL-CIO 
Lane Kirklandem na czele.

Głównym mówcą manifestacji był 
Sekretarz Stanu U.S. Aleksander Haig.

Jeszcze raz zapewnił o tym, że 
Stany Zjednoczone z, głęboką troską 
śledzą wypadki w Polsce, zapewnia­
jąc, że Amerykanie “jako powiernicy 
pokoju i wolności, jedynie przez naszą 
siłę i naszą postawę, naszą determi 
nację bronienia naszych wolności 
obywatelskich — mamy prawo (Ame­
rykanie) powiedzieć narodowi pol­
skiemu.”

“Nadejdzie jutrzenka — po terrorze 
nocy. . . . Polska nie zginęła. Polska 
nie może zginąć. ... Nadejdzie zmia­
na. Nadzieja zmartwychwstania, i 
Polska będzie rzeczywiście znów 
Polską.”...

Sekretarz bardzo zdecydowanie 
podkreślił, że “rząd polski, ze swym 
sprzymierzeńcem, nie byli w stanie 
dać Polsce ani chleba, ani wolności.”

Przemówienie Sekretarza, przery­
wane było częstymi i entuzjastycz­
nymi owacjami.

Lane Kirkland, krajowy prezes cen­
trali związków zawodowych AFL-CIO, 
w płomiennym przemówieniu przeka­
zał uczucia i myśli wielomilionowej 
rzeszy robotników amerykańskich, 
którzy solidaryzują się z Polską, w 
jej ciężkich dniach opresji.

Lane Kirkland oświadczył: “Pra­
gnienie wolności nie zna granic, nie 
znają ich również wrogowie wolności. 
... Demokratycznym rządom państw 
zachodnich obywatele ich powierzyli 
odpowiedzialność za obronę praw ludz­
kich. Nie wywiązują się tego obo­
wiązku, skoro pozwalają na to, aby 
olbrzymie koncerny zbożowe karmiły 
Czerwoną Armię.”

Prezes Kirkland apelował do rządu 
U.S. oraz rządów innych sprzymie­
rzonych krajów, o nałożenie embargo 
na wszelkie dostawy zarówno żyw­
ności, jak też maszyn i części za­
miennych do wszystkich krajów bloku 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Lech Wałęsa 
Kandydatem 

Do Nagrody Nobla 
Oslo, Norwegia (UPI) — Przy­

wódca niezależnych związków 
zawodowych “Solidarność”, Lech 
Wałęsa, po raz drugi z rzędu otrzy­
mał nominację do pokojowej na­
grody Nobla. Wiadomość tę po­
twierdził sekretarz komitetu no­
minacyjnego, dr Joseph Svedrup.

Od dnia wprowadzenia w PRL 
stanu wojennego Lech Wałęsa 
znajduje się w areszcie domo­
wym.

W ostatnią sobotę radio lon­
dyńskie podało niepotwierdzoną 
wiadomość o jego chorobie i prze­
niesieniu go do jednego z war­
szawskich więzień.
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Dzień Dobry, Dzieci!
Wesoła Jazda

Z sankami, z nartami, 
w czapeczkach jak róże 
stoją chłopcy 
i dziewczynki 
na wysokiej górze.

Zaraz zjadą na dół 
ze śmiechem i krzykiem 
za nimi, jak skrzydła, 
pofruną szaliki!

D. GELLNEROWA

Jak To Było w Dawnej Polsce
ROZRYWKI

Najpowszechniejszą rozrywką naszych przodków były zabawy taneczne. 
Odbywały się one na wsiach, w miastach, na zamkach.

W wiejskich karczmach i miejskich gospodach—tańczono skoczne polskie 
tańce ludowe — oberki, krakowiaki, mazurki, a w pałacach, poloneza i tańce 
pochodzenia francuskiego: menueta, kadryla, gawota.

Przygrywały do tego kapele — na wsi złożone z wiejskich grajków, w 
pałacach z muzyków zatrudnionych na stałe. Wiejscy muzykanci grali na 
skrzypcach, dudach, piszczałkach. W kapelach dworskich zestaw instrumen­
tów był znacznie bogatszy. Występowały w nich już fortepiany.

PARYŻ. — Trumna ze zwłokami zastrzelonego na ulicach 
Paryża żastępcy attachó wojskowego U.S. Charlesa R. Ray, 
została przewieziona samolotem do Stanów Zjednoczoriych, 
gdzie odbył się pogrzeb. Na zdjęciu przeniesienie zwłok do 
samolotu z pełnymi honorami wojskowymi, w obecności naj­
bliższej rodziny Zmarłego. (UPI)

Wsie i miasta odwiedzali grający na różnych instrumentach muzycy 
wędrowni, wśród nich otaczani czcią, niewidomi limicy śpiewający pieśni 
religijne lub historyczne.

Mieszkańcom miast, poza występami cyrkowców, dostarczały rozrywki 
różne zabawy i widowiska urządzane z okazji uroczystości państwowych, np. 
koronacje królów.

Uświetniano je dostarczającymi widzom dużo radości pomysłowymi ognia-

cJ'ńJrSr^=Jr=Jr=Jr=lr=Jr=Jr=Jr=Jf=Jr£iJr=Jr=J^=Jr=Jr=Jl=JlT=Jr=dr=Jr=Jr=Jr=n1
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/ Przekaż Mu Polskie Tradycje "
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mi sztucznymi, zwanymi wówczas fajerwerkami, występami kapel i tańcami.
Do częstych zabaw urządzanych podczas takich uroczystości należało 

wdrapywanie się na wysmarowany tłuszczem, gładko ostrugany słup. Kto 
potrafił osiągnąć wierzchołek słupa, otrzymywał nagrodę.

Rozrywką możnych były organizowane w pałacach przedstawienia tea­
tralne. Dawali je aktorzy sprowadzani z zagranicy.

Pierwszy w Polsce teatr publiczny stworzył Król Stanisław August 
Poniatowski. Teatr ten rozpoczął swoją działalność 19 listopada 1765 r., 
wystawiwszy w Warszawie Komedię “Natręci” napisaną przez polskiego 
autora Józefa Bielawskiego. Zawodowymi aktorami byli już też Polacy.

Harcerska Praca
Wewnętrzna i Zewnętrzna

Ostatni okres naszej pracy zazna­
czył się licznymi wystąpieniami i czę­
stym udziałem na zewnątrz i to nie 
tylko naszej młodzieży, ale również 
członków Kręgu St.-h. i K.P.H. Nasze 
własne imprezy to: Sw. Mikołaj dla 
zuchów, “Opłatek” Kręgu St.-h., Syl­
wester K.P.H. (impreza dochodowa)

Zagadka
i “Opłatek” Obwodu Chicago.

Udział nasz w imprtezach organi-
Na wycieczkę wybrało się dwóch chłopców, Tomek i Jacek, wraz z ojcem 

i wujkiem. Doszli oni do rzeki, przez którą chcieli się przeprawić.
Na brzegu zobaczyli łódź z wiosłami, ale okazało się, że łódka mogła 

unieść najwyżej 60 kg. Każdy z chłopców ważył około 30 kg, ojciec 59 kg, a wujek 
60 kg.

W jaki sposób wszyscy przeprawili się na drugi brzeg rzeki ?
* * *

zowanych przez innych był znacznie 
częstszy. Uczestniczyliśmy w miej­
skiej wystawie grup etnicznych — 
całość Obwodu; w “Dniu Polskim” 
w Muzeum Wiedzy i Przemysłu, wre­
szcie udział naszej starszej młodzie­
ży w manifestacjach w związku z

£/£unia s+aHefc ut£/£unia s+aHefc kit
ogłoszonym stanem wojennym w Kra­
ju — 13 i 27 grudnia; w strajku 
głodowym od 28 grudnia — przez 65 
godzin; 2 stycznia — udział we Mszy 
św. w intencji pokoju w Kraju ini­
cjowanym i organizowanym przez Ko­
mitet Młodych — w 90% udział mło­
dzieży harcerskiej i jej rodziców, a 
odprawionej przez Kapelana Obwodu 
ks. Z. Góreckiego i wreszcie w dniu 
24 stycznia 82 — udział w dyskusji 
na temat przyszłości Polopii *z przed­
stawicielami największych organiza­
cji polonijnych dorosłych i młodego 
pokolenia.

Wszędzie tam Harcerstwo — które­
go głównym zadaniem jest wychowa­
nie młodzieży — brało pełen, czynny 
udział. W międzyczasie odbywa się 
normalna co tygodniowa praca w jed­
nostkach.

Udział nasz w życiu społeczeństwa 
dorosłych jest tylko jedną z form 
naszego oddziaływania wychowaw­
czego na młodzież. Przez spełnianie 
przez młodzież odpowiednich ról w ży­
ciu i wystąpieniach społeczeństwa — 
następuje spontaniczna identyfikacja 
młodych z celami Polonii.

Rozwiązanie i rysunki prosimy przysyłać na adres Kącika:

Tą drogą dokumentujemy fakt, że 
jesteśmy integralną częścią naszego 
społeczeństwa.

Jak już podkreśliliśmy — główne 
nasze zadanie jako Ruchu wychowaw­
czego — to wychowanie czyli budo­
wanie mocnych charakterów i umoż­
liwienie dojrzewania pełnej osobowo­
ści powierzonej nam przez rodziców 
młodzieży: od skrzatów, zuchów, har­
cerzy, harcerek, wędrowników aż do 
szkolenia młodych kierowników pra­
cy — instruktorów.

To zadanie nasze numer jeden, któ­
remu — rzecz zrozumiała — poświę-
camy najwięcej wysiłku i najwięcej

1823 S. 49th Ave.

"POLACY

ras? ~

Cicero, IL 60650

Opr. Betty L. Uzarowicz

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ
POLSKI WKŁAD 

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

BADACZE AMERYKI"
Tomasz J. Turley

Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

czasu.
Główne nasze zadanie realizujemy 

drogą zajęć wychowawczych: zbió­
rek, wycieczek, kolonii, obozów, har­
cerskich imprez i uroczystości, gdzie 
przy stale zwiększającym się samo­
wychowaniu i samokształceniu doko­
nuje się dojrzewanie osobowości, 
świadomej swego pochodzenia i zadań 
swych w życiu tak osobistym jak i 
społecznym.

Przedstwiony zarys naszej pracy 
wyjaśni zainteresowanym organizac­
jom dlaczego nieraz jesteśmy zmu­
szeni odmawiać naszego udziału w 
jakiejś imprezie, ponieważ utrudnia­
łoby to lub uniemolżliwiało nawet pro­
wadzenie naszej pracy wychowaw­
czej. Musimy tu jeszcze podkreślić, 
że praca wychowawcza musi być cią­
gła i prowadzona systematycznie, ina­
czej nie daje zamierzonych wyników. 
Refleksje
Po Niedzielnym Spotkaniu

W dniu 24 stycznia z inicjatywy 
Polskich Klubów Studenckich odbyło 
się pierwsze spotkanie przedstawicie­
li — reprezentujących naczelne pol­
skie organizacje pracujące od wielu 
dziesiątków lat na terenie Chicago 
oraz młodych z Polskich Klubów Stu­
denckich i hufcowych harcerek i har­
cerzy — tworzących dwa panele dy­

skutantów.
Myśl spotkania była bardzo szczę­

śliwa. Potrzeba wspólnego przemyśle­
nia problemów łrodzinnych naszej 
wielkiej Rodziny Polonijnej, jej przy­
szłości, planów rozszerzenia i wzmoc­
nienia działalności, powiększenia sze­
regów oraz powiększenia liczby Po­
laków z wyższym wykształceniem — 
jest bardzo aktualna i pilna.

Temat dyskusji nie był ani dokład­
nie sprecyzowany, ani przemyślany. 
Stąd wynikła pierwsza trudność. Było 
to chyba wynikiem braku doświad­
czenia młodych organizatorów. Na­
stąpił niepotrzebny podział na star­
szych i młodszych, zamiast wspól­
nych wysiłków w kierunku rozwiąza­
nia głównego problemu: jak wzmóc 
działalność całości Polonii, jak włą­
czyć młode siły do prowadzonej już 
pracy.

Zdarzały się wypadki brania w obro­
nę swojej organizacji i stąd anta­
gonizowania drugiej strony. Tak po­
wstał zarzut, że części młodych cho­
dzi tylko o stypendia, o pomoc ma­
terialną bez własnego wkładu pracy. 
Znając biorących udział młodych 
należy stwierdzić, że są to idealiści, 
którzy mają za sobą 'duży wkład pra­
cy społecznej — często mało dostrze­
galnej, jak np. pracę wychowawczą, 
którzy wykazali już, że potrafią ofiar­
nie z całym zaparciem pracować bez­
interesownie.

Organizując spotkanie młodzi za­
wierzyli zbytnio swym własnym si­
łom — tym nie mniej uważam, że 
choć spotkanie nie spełniło w pełni 
zadania to jednak jest wydarzeniem 
pozytywnym, z którego należy wycią­
gnąć wnioski i dalej prowadzić pod­
jętą pracę.

Wspólnie przemyślany wysiłek da 
na pewno dobre plony.
Podajmy Sobie 
Braterską Dłoń

Daleko za Oceanem Atlantyckim 
znajduje się miejsce, z którego pro­
mieniuje energia pobudzająca dzia­
łalność harcerską, wszędzie tam, gdzie 
żyją i działają gromady, drużyny, huf­
ce.

Źródło to nosi nazwę “Na Tropie” 
i mieści się w Londynie, przy 47 
Rutland Gate. Sercem zaś jego jest 
hm. Ignacy Płonka, redaktor od 29 
lat.

Pismo to jednoczy rozproszonych, 
pomaga tym, którzy umieją — zapra­
wieni na radach drużyn czy hufców
— czy też kursach — i chcą korzy­
stać z bogatych materiałów umie­
szczonych w “Na Tropie”. Obok ma­
teriałów potrzebnych na zbiórki są 
również wiadomości o życiu harcer­
skim na różnych kontynentach.

“Na Tropie” dotąd jest samowy­
starczalne dzięki ofiarności jego re­
daktora i najbliższych jego współpra­
cowników oraz naszym prenumera­
torom, w których prym prowadzi Chi­
cago. Ze względu na coraz wyższe 
koszty pocztowe roczna prenumera­
ta — za 12 numerów — choć podwyż­
szona wynosi tylko $8. Można ją za­
mawiać lub odnawiać u Administra­
tora wydawnictwa na teren St. Zjedn.
— druha T. Terpina, 6965 W. Bel­
mont, Chicago, Illinois 60634.
> Przyjmuje on również prenumeratę 
“Węzełka” — pisma dla Instruktorek 
cena $8, oraz “Ogniska” (pismo 
Instruktorów $6).

Zwracamy się z gorącym apelem 
do wszystkich, którzy dotąd prenume­
rowali wspomniane pisma o jak naj­
szybsze odnowienie, a tych, którzy 
pragną teraz zapoznać się z tymi wy­
dawnictwami o przesłanie swej pre­
numeraty do Administratora.

Podajmy pomocną dłoń tym, którzy 
się trudzą, byśmy mogli otrzymać 
wieści o naszej wielkiej rodzinie 
harcerskiej rozsianej po świecie.
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§ Lucy Maud Montgomery 

| Ania
| z Zielonego Wzgórza

92 (Ciąg Dalszy)

— Przypuszczam, że dasz sobie radę. Panna Stacy 
twierdzi, że jesteś zdolna i pilna.

Za nic w świecie Maryla nie powiedziałaby Ani, jak 
gorąco panna Stacy ją chwaliła. Uważałaby to za schle­
bianie jej próżności.

_ Tylko nie przesadzaj i nie przepracowuj się za­
bijając się nad książkami. Wszak nie ma pośpiechu. Nie 
będziecie gotowi do zdawania egzaminów wcześniej niż 
za półtora roku. Lepiej jest jednak zacząć naukę za­
wczasu i być gruntownie przygotowanym, twierdzi pan­
na Stacy.

__ Z pewnością będę pracowała z jeszcze większym 
zapałem niż dotąd — rzekła Ania uszczęśliwiona. — Te­
raz bowiem mam cel w życiu. Pan Allan powiada, że 
każdy winien mieć w życiu jakiś cci i dążyć do niego 
wytrwale. Tylko, twierdzi, należy się przedtem upewnić, 
że jest to cel godny zabiegów. Czyż to nie szlachetne dą- 

j. żenie zostać nauczycielką taką jak panna Stacy? Co,
» Marylo? Mnie się wydaje, że to musi być niezmiernie

piękny zawód.

Komplet przyszłych seminarzystów został zorganizo­
wany we właściwym czasie. Należeli doń Gilbert Blythe, 
Ania Shirley, Ruby Gillis, Janka Andrews, Józia Pye, 

i Karolek Sloane i Moody Spurgeon MacPherson. Diany 
brak było w tym gronie, gdyż państwo Barry nie mieli 
zamiaru wysyłać jej do seminarium. Dla Ani było to 
prawdziwym nieszczęściem. Od tamtej pamiętnej nocy, 
w której Minnie przechodziła krup, dziewczynki prawie 
się nie rozstawały. Tego popołudnia, gdy nowo utworzo­
ny komplet pozostał po raz pierwszy w szkole nd spe­
cjalnej lekcji z panną Stacy, Ania, widząc Dianę wy­
chodzącą powoli wraz z innymi, aby udać się samotnie 
do domu Ścieżką Brzóz i Doliną Fiołków, omal że nie 
zerwała się z miejsca i nie pobiegła za przyjaciółką. Coś 
ścisnęło ją za gardło i szybko zaczęła przeglądać kartki 
swej rozłożonej na pulpicie gramatyki łacińskiej, aby 
ukryć przed towarzyszami łzy napływające jej do oczu. 
Za skarby świata nie chciała, aby Gilbert Blythe lub 
Józia Pye spostrzegli te łzy.

— W istocie, Marylo, wydało mi się, że widząc Dianę 
odchodzącą samotnie, zakosztowałam goryczy śmierci, 
jak wyraził się pan Allan w swym niedzielnym kaza­
niu — żałośnie opowiadała Ania tegoż wieczora Ma­
ryli. — Wyobrażałam sobie, jakby było pięknie, gdyby 
i Diana należała do naszego kompletu. Alę nie ma do­
skonałości fta tym niedoskonałym świecie, mawia pani 
Linde i chociaż trudno powiedzieć, że pani Linde umie 
kogoś pocieszyć, przyznać jednak trzeba, że często wy­
powiada bardzo rozumne zdania. Wydaje mi się, że na­
sze wykłady będą niezmiernie zajmujące. Janka i Ruuy 
też chcą się uczyć, by zostać nauczycielkami; jest to 
szczyt ich ambicji. Ruby mówi, że będzie dawać lekcje 
tylko przez dwa lata po skończeniu, a potem zamierza 
wyjść za mąż. Janka chce cąłe życie poświęcić nauczy­
cielstwu i nigdy, nigdy nie wyjść za mąż. Twierdzi bo­
wiem, że jako nauczycielka będzie zarabiała, a mąż nie 
płaci żadnej pensji i w dodatku gniewa się, gdy żona żą­
da udziału w zarobkach z wyrobu masła i sprzedaży jaj. 
Domyślam się, że Janka mówi to na podstawie smutne­
go doświadczenia, bo pani Linde powiada, że jej ojciec 
to skończony stary zrzęda i skąpiradło jakich mało. Jó­
zia Pye dowodzi, że ona podejmuje studia dla samej 
nauki, bo przecież nie będzie potrzebowała zarabiać na 
swe utrzymanie. Twierdzi, że inaczej rzecz się ma z sie­
rotami żyjącymi z cudzej łaski... te muszą pracować. 
Moody Spurgeon ma zamiar zostać pastorem. Pani Lin­
de mówi, że on nie może być niczym innym, jeśli ma 
przynieść zaszczyt nazwisku, jakie nosi *. Zdaje mi się, 
że jestem złośliwa, Marylo, ale naprawdę myśl o Moody 
Spurgeonie w roli pastora pobudza mnie do śmiechu. 
On jest przecież taki pocieszny z tą tłustą, okrągłą twa­
rzyczką, z maleńkimi, niebieskimi oczyma i uszami od- 

| stającymi jak dwie klapy! Być może jednak, że gdy pod­
rośnie, zyska inteligentniejszy wyraz twarzy. Karolek 
Sloane już postanowił obrać karierę polityczną i zostać 
członkiem parlamentu, ale pani Linde twierdzi, że nie 
ma dla niego przyszłości na tej drodze, bo Sloane’owie 

! to są uczciwi ludzie, a w obecnych czasach tylko łotrzy 
robią karierę w polityce.

— A czemu Gilbert Blythe postanowił się poświę­
cić? — spytała Maryla, widząc, że Ania otwiera swego 
„Cezara”.
f — Nieciekawa jestem ambicji życiowych Gilberta 
Blythe... jeśli w ogóle je posiada — odrzekła Ania po­
gardliwie.

Pomiędzy Gilbertem a Anią zawrzało obecnie otwarte 
współzawodnictwo. Dawniej raczej tylko jedno z nich 

; dążyło do zajęcia pierwszego miejsca, ale teraz nie ule­
gało już najmniejszej wątpliwości, że Gilbert, na równi 
z Anią, zdecydowany jest zostać prymusem. W istocie 
był to przeciwnik godny jej w zupełności. Reszta semi­
narzystów uznała milcząco ich wyższość i nikomu nie 

I wpadło na myśl stanąć z nimi do walki.
Od owej chwili, gdy Ania nad stawem odmówiła proś­

bie Gilberta, ten — poza współzawodnictwem w nauce — 
ignorował najzupełniej jej istnienie. Gawędził i żarto­
wał z innymi koleżankami, pożyczał im książki, oma­
wiał lekcje i plany, od czasu do czasu odprowadzał tę 
lub inną z kościoła lub Klubu Dyskusyjnego do domu. 

’ Tylko Ania Shirley dlań nie istniała.

* Moody i Spurgeon to nazwiska dwóch najpopular­
niejszych kaznodziejów w Ameryce (przyp. tłum.).

(Ciąg Dalszy Nastąpi) ,
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ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER 

SPECJALISTYCZNA OPIEKA 
ZDROWOTNA DLA KOBIET oraz 
ZABIEGI GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe <■
• Chirurgia Kosmetyczna 

Dzwoniąc w Języku Polskim 
Pytać o p. Halinę 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty. 8 Rano-4 Ppl. 

Gen. Donald J. Kutyna 
Jest Nowym Generałem Lotnictwa
Amerykanin polskiego pochodzenia 

z Chicago, pułk. Donald J. Kutyna, 
mianowany został przez prez. Rea­
gana, generałem brygady. Jest on 
synem państwa Franciszkostwa 
Kutyna z Chicago. Jego siostra, 
pani (Toni) Norman Lowig również 
zamieszkuje w Chicago.

Kutyna ukończył Lane Tech. High, 
zaś dyplom w dziedzinie inżynierii 
uzyskał w Akademii w West Point 
w 1957 r. Po studiach otrzymał no­
minację na podporucznika Lotnic­
twa i astronautyki w Massachusetts 
plom magistra w dziedzinie lotnic­
twa i astronautyki w Masachusetts 
Institute of Technology.

W West Point interesował się spor­
tem (pływanie i water polo) i w obu 
tych rodzajach sportu zdobywał kra­
jowe rekordy. Pobił też jeden rekord 
światowy i trzy rekordy krajowe.w 
pływaniu.

Gen. Donald J. Kutyna
Nominacja na generała zastała 

pułk. Kutynę na stanowisku w wy­
dziale Systemu Elektronicznego Lot­
nictwa w bazie Lotnictwa w Hans-

Bal Amarantowy 
Legionu Młodych Polek

Niejedna osoba po przeczytaniu 
tego tytułu może oburzyć się na to, 
że w tak ciężkich dla Polski chwilach 
Legion Młodych Polek myśli o urzą­
dzaniu balu.

Na pozór byłaby to słuszna reakcja. 
Nie mamy teraz nastroju do zabawy 
i mogło by się wydawać, że urzą­
dzanie bali w okresie nieomal że ża­
łoby narodowej jest w “złym tonie”. 
Gdy się jednak nad tym zastanowimy, 
dojdziemy do wniosku, że urządzanie 
tego rodzaju imprez jest konieczne, 
o ile chcemy nieść pomoc rodakom 
w kraju i poza Polską.

Bal Amarantowy jest główną do­
chodową imprezą Legionu Młodych 
Polek. Całkowity dochód jest prze­
znaczony na cele charytatywne. Dzię­
ki temu, że zeszłoroczny Bal Ama­
rantowy był bardzo udany, Legion 
Młodych Polek mógł przekazać “Na 
Ratunek” Polsce $26,000 plus mniej­
sze sumy przesłane różnym organi­
zacjom, jak np. Szpitalowi dla Głucho­
niemych i Ociemniałych w Laskach 
pod Warszawą.

Dlatego też zwracamy się do całej 
Polonii o wzięcie udziału w naszym 
balu, który odbędzie się 27-go lutego 
1982 roku, w hotelu Conrad Hilton, 
na Michigan Ave., w Chicago.

com, Mass. Poprzednio pracował w 
Pentagonie w dziedzinie badań, roz­
woju i planowania lotniczych sił 
zbrojnych. Przez kilka lat był in­
struktorem w Aerospace Research 
Pilot School w Edwards AFB w Ka­
lifornii, gdzie szkolił pilotów i astro­
nautów. W1969 r. zgłosił się na ochot­
nika do służby w południowo-wschod­
niej Azji.

Będąc pilotem ówczesny pułk. Ku­
tyna latał na 24 różnych samolo­
tach myśliwskich i bombowych, osią­
gając ponad 4,000 godzin lotów, w 
tym również w 120 misjach bojowych 
w Azji. Odznaczony został medalami: 
Legion of Merit, Distinguished Fly­
ing Cross (dwukrotnie), Air Medal 
(osiem razy) i Air Force Commen­
dation Medal (dwukrotnie).

Generał i jego małżonka, Lucille 
(z domu Moellering) z Iowa City, 
Iowa, mają dwóch synów: Dale, lat 
20, który jest studentem University 
of Virginia, i Douglas, lat 17, uczeń 
szkoły średniej.

Państwo Kutynowie mieszkają na 
terenie bazy lotniczej w Hanscom.

Komunikat Polskiej 
Opieki Społecznej

Zawiadamiamy, że osoby, które 
przebywają w Stanach Zjednoczo­
nych mają już przyznane prawo azy­
lu, uzyskane w innym państwie, w 
Stanach Zjednoczonych przebywają 
dłużej niż rok, mogą starać się przez 
biuro Polskiej Opieki Społecznej o 
uzyskanie tzw. “Zielonej karty” — 
dokumentu stwierdzającego pozwo­
lenie władz amerykańskich na stały 
pobyt w U.S.

Biuro Polskiej Opieki Społecznej 
mieści się przy 1303 N. Ashland 
Ave.

Pragniemy również zakomuniko­
wać, że instytucja naukowa “Natio­
nal College of Education” prowadzi 
kursy języka angielskiego dla nowo 
przybyłych oraz kursy dokształcają­
ce, przygotowujące do zawodu. Wśród 
kursów są: nauka prowadzenia księ­
gowości, obsługi komputerów, praca 
w służbie medycznej i wiele innych 
specjalności. Nauka jest bezpłatna 
po warunkiem, że kandydat ma pra­
wo stałego pobytu w U.S.

National College of Education mie­
ści się przy 188 S. Michigan Ave. 
W sprawie bliższych informacji nale­
ży telefonować po angielsku, prosząc 
o panie: Kristin albo Josephine, na 
nr: 621-9650.

‘ ‘ U prowadzenie 
z Seraju” — w Chicago 

Opera Theater
Chicagoski Teatr Operowy wysta­

wia w bieżącym sezonie zimowo- 
wiosennym trzy opery.

W dniach 6, 7, 10, 12, 13 i 14 
lutego, Chicago Opera Theater za­
prezentuje operę A. Mozarta pt. 
“Uprowadzenie z Seraju”.

Na przełomie marca i kwietnia wy­
stawiona będzie opera Marca Blitz- 
stien’a pt. “Regina” (oparta na sztuce 
Lillian Hellman — “Little Foxes”).

Aresztowani za kradzież w skle­
pie lub za jazdę samochodem w 
stanie nietrzeźwym... Czy wie­
cie jakie prawa Wam przysługu­
ją? W tych i innych sprawach 
porad udziela:

Adwokat
CHESTER M.‘ PRZYBYŁO

Dzwonić o każdej porze
631-7100

MÓWIMY PO POLSKU.

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 1 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE.
(Przy Diversey Ave.)

W dniach 22—30 maja zobaczymy 
operę Donizettiego “Córka pułku”.

Chicagoski Teatr Operowy zapre­
zentuje wszystkie trzy opery w Athe­
naeum Theatre, 2936 N. Southport 
Ave. W sprawie biletów można tele­
fonować pod numer: 663-0555.

Atak Lewicowców 
Na Bazę Lotniczą 
w San Salwadorze

Salwador (UPI) — We wschod­
nim przedmieściu San Salwadoru 
lewicowi rebelianci przeprowadzili 
w środę zmasowany atak na najwięk­
szą salwadorską militarną bazę lot­
niczą, Ilopango. Bazę ostrzeliwano 
z ciężkich karabinów maszynowych i 
rakiet. Około 10 rakiet eksplodowało 
na terenie bazy.

Rzecznik armii potwierdził wysokie 
straty, jakich dokonały kule lewi­
cowców, podając jednocześnie do wia­
domości, że nie zanotowano ofiar w 
ludziach. W Ilopango stacjonują heli­
koptery bojowe UH-1H, dostarczone 
tamtejszemu rządowi przez Stany 
Zjednoczone w ramach pomocy w 
walce przeciw marksistowskim bo­
jówkom.

Dwóch Mężczyzn 
Zastrzelonych 
w Mieszkaniu

Zmasakrowane zwłoki dwóch męż­
czyzn zostały znalezione w mieszka­
niu przy ulicy 1627 W. Lawrence.

Policja została powiadomiona przez 
mieszkańca dolnego piętra, że kula 
przeszła przez sufit jego mieszkania. 
Zwłoki obu mężczyzn były zawinięte 
i przygotowane do wywiezienia z mie­
szkania.

WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan z małżonką Nancy 
zostali owacyjnie powitani przez zgromadzonych gości, na 
galowym przyjęciu z okazji pierwszej rocznicy objęcia prezy­
dentury Reagana. Obok państwa Reaganów, przewodniczący 
przyjęcia Robert Gray. (UPI)

Pracowity
i Gorączkowy Okres

Prezes ZNP i K.P. A. Alojzy Mazewski
o Swej Działalności

Prezes Alojzy Mazewski na posie­
dzeniu Zarządu Centralnego ZNP w 
piątek, 29 stycznia stwierdził, żę okres 
objęty jego sprawozdaniem, od 22 
września 1981 r. do 25 stycznia 1982 r., 
był wyjątkowo gorączkowy, nie tylko 
dla niego, ale także zatroskanego 
członkostwa ZNP i całej Polonii. Wy­
darzenia w Polsce i ich ewentualne 
konsekwencje na arenie międzynaro­
dowej, wywarły wpływ na życie mi­
lionów Amerykanów.

W tej sytuacji trudno się dziwić, że 
praca prezesa ZNP bardzo często za­
zębiała się o szersze zagadnienia poli­
tyczne, zrealizowane przez Kongres 
Polonii Amerykańskiej. Nie jest to 
czymś niezwykłym, ponieważ założy­
ciele ZNP przeszło sto lat temu wy­
znaczyli organizacji, jako cel — nie­
sienie pomocy ludności w ojczyźnie 
naszych ojców i matek.

W okresie sprawozdawczym, prezes 
Mazewski, oprócz wizyt w grupach, 
gminach i okręgach w różnych czę­
ściach kraju, musiał poświęcić dużo 

w Jednym Kwartale
Polonii Amerykańskiej do 25 stycznia 
1982 r. otrzymała $1,700,359.14 na po­
moc żywnościową i lekarstwa dla lud­
ności w Polsce. Z sumy tej ZNP zebrał 
$294,654.57.

Zwięzłe sprawozdanie nie może od­
dać ogromu pracy włożonej i czasu 
poświęconego na załatwienie pilnych 
spraw ZNP i K.P.A., wizyt, rozmów 
i przemówień na zebraniach, bankie­
tach i uroczystościach urządzanych 
przez grupy, gminy i okręgi ZNP.

Zebranie gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 

ZNP będzie miało swe regularne mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 7 
lutego, o godz. 2:30 po poł., w sali 
“Bagatela,” przy 1122 N. Milwaukee 
Ave.

Mamy ważne sprawy do załatwie­
nia i dlatego prosimy o liczne przyby­
cie.

Zofia Adamiak — prezeska, Józef 
M. Rutkowski — sekr.

czasu sprawom wynikającym z jego 
stanowiska prezesa Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Prezes odbył 59 spotkań i konferen­
cji z czynnikami rządowymi, w tym z 
prez. Reaganem i wiceprez. Bushem 
włącznie;

— miał audiencję u Ojca Św. Jana 
Pawła II;

— wziął udział w zebraniu Komitetu 
Koordynacyjnego Polonii Wolnego 
Świata;

— udzielił 52 wywiadów stacjom 
telewizyjnym, bezpośrednio lub przez 
telefon, nie tylko w Stanach, lecz 
także w W. Brytanii;

— wystąpił 72 razy w programach 
telewizyjnych, w tym w TV japoń­
skiej i austriackiej;

— udzielił niezliczoną ilość wywia­
dów prasie amerykańskiej od lokal­
nych czasopism do “New York 
Times” i “London Times” włącznie;

— miał referaty o sytuacji w Polsce 
i na temat Polonii Am. w Kolegium 
św. Ignacego, Kolegium Daemen, 
Lions Clubs i innych organizacjach.

Nawet podczas krótkiego urlopu na 
Florydzie w okresie Świąt Bożego 
Narodzenia, wystąpił dwukrotnie w 
programach telewizyjnych, udzielił 10 
wywiadów radiowych, otrzymał 212 
telefonów i odbył dwie podróże do 
Washingtonu.

Ten krótki przegląd działalności 
wymownie świadczy, że nie można 
rozdzielić pracy prezesa ZNP od pra­
cy prezesa K.P. A.

Biuro informacyjne ZNP pod kie­
rownictwem J. Boyana w ciągu trzech 
miesięcy ub. roku (październik, listo­
pad, grudzień) załatwiło 296 spraw.

Do biura prezesa Mazewskiego 
wpłynęło $1,281.00 na Kolegium 
Związkowe. Łącznie z sumami zebra­
nymi poprzednio, od ostatniego sejmu 
ZNP biuro prezesa Mazewskiego ze­
brało na Kolegium $53,382.96;

— na Dom Pielgrzyma Polskiego 
w Rzymie do 31 grudnia 1981 r. — 
$123,527.41.

Fundacja Charytatywna Kongresu

BIURA PRAWNE^
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia cielesne
• Sprawy kryminalne
• Przekroczenia drogowe w 

stanie nietrzeźwym
• Sprawy emigracyjne

Pierwsza wizyta BEZ OPŁATY. 
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwia biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

Zebranie Zarządu
K.P.A. Illinois

Przypominamy, że w poniedziałek, 
1 lutego, o godz. 7:30 wieczorem w 
sali Koła SPK Nr 31 odbędzie się mie­
sięczne posiedzenie Zarządu, Dyrek­
cji i Komitetu Doradczego Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii Amery­
kańskiej. Ze względu na ważność 
spraw, jakie będą poruszane prosimy 
0 liczną obecność członków.

aid. Roman Puciński — prezes 

Ważne Dla Dawców Krwi 
Amerykański Czerwony Krzyż in­

formuje, że wszyscy, którzy chcieli- 
by być dawcami krwi, mogą to zro­
bić zgłaszając się do ośrodka Czer­
wonego Krzyża mieszczącego się 
przy 43 E. Ohio St. w Chicago, w 
każdą pierwszą i trzecią sobotę każ­
dego miesiąca.

Przypominamy, że dawcą krwi mo­
że być każda osoba powyżej 17 lat, 
która waży przynajmniej 110 funtów 
i jest w dobrym zdrowiu.

“Chiropraktyk Roku”
Dr. Chester A. Wilk, który publikuje

dr Chester A. Wilk

swe artykuły na temat chiropraktyki 
w “Dzienniku Związkowym,” w każdy 
Weekend, został wybrany: —

’w:

“Chiropraktykiem Roku” przez Ame­
rykański “Journal” Chiropraktyczny.

Wyróżnienie oparte było o zasługi 
poszczególnych lekarzy-chiroprakty- 
ków, którzy przyczynili się do rozwoju 
wiedzy chiropraktycznej w amery­
kańskich kolegiach i uczelniach.

“Cosmopolitan Magazine” przepro­
wadził ostatnio wywiad z dr Wilkiem, 
który ukaże się w lutym.

David Susskind nagrał również wy­
wiad na taśmie, który nadany zosta­
nie w programie telewizyjnym Kana­
łu 11, WTTW, w sobotę, 10 kwietna, 
o godzinie 11:30 wieczorem.

Dr Chester Wilk napisał trzy książki 
z zakresu wiedzy chiropraktycznej. 
Jedna z nich wydana została w języku 
polskim. Mówi on po polsku i prowa­
dzi swe biura pod adresem 5130 W. 
Belmont Avenue w Chicago.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Zebrania Wyborczego
Gminy

Styczniowe posiedzenie Gminy 41 
ZNP, odbyło się pod znakiem żałoby 
po zgonie naszego prezesa, śp. Czesła­
wa M. Kościelaka, który po ciężkiej 
chorobie pożegnał się z tym światem 
28 grudnia 1981 roku. “Memoriał” 
przeprowadziła sekretarka Helena M. 
Stermińska.

Posiedzeniu przewodniczył wicepre­
zes Józef A. Kupiec. Po załatwieniu 
spraw rutynowych, powołano nastę­
pujące komisje: Komisja Mandatów, 
w skład której wchodzą: Anna Mar­
szałek, Gr. 1164; Stanisława Jagiełka, 
Gr. 1474; Agnes O. Kamińska, Gr. 
3237.

Komisja Wyborcza: Mieczysław 
Stermiński, Gr. 2742; Ludwik Marsza­
łek, Gr. 1164; Irena Szczech, Gr. 1474.

Komisja Finansowa: Zdzisław Kor­
but, Gr. 672; Helena Kościelak, Gr. 
952 i Józef J. Szczypta, Gr. 668.

Na salę przybył prezes Związku 
Narodowego Polskiego i Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, honorowy 
prezes Gminy 41 ZNP, Alojzy A. Ma­
zewski, który powitał obecnych i zło­
żył życzenia noworoczne. Prezes A. 
A. Mazewski podzielił się z zebranymi 
wiadomościami o sprawach jakie za­
łatwiał w Washingtonie. Mówił o akcji 
wysyłki paczek żywnościowych i le­
karstw do Polski. Apelował, aby wszy­
scy zapisali się do Kongresu Polonii.

Prezes wytłumaczył zasady planów 
asekuracyjnych, tzw. “Alliance Spe­
cial” i apelował o zapisanie nowych 
członków.

Przemówienie prezesa A. A. Mazew­
skiego przyjęto burzą oklasków, wy­
asygnowano $50 na pomoc rodakom 
w Polsce i postanowiono nadal zbie­
rać fundusze “Na Ratunek Polsce”. 
Członkowie i Grupy Związkowe mogą 
złożyć swe dalsze donacje na ten cel 
na następnych posiedzeniach Gminy 
41 ZNP.

Wiceprezes Józef A. Kupiec popro­
sił prezesa, mec. A. A. Mazewskiego 
o przeprowadzenie wyborów. Posta­
nowiono, że Gmina 41 ZNP nadal 
zbierać się będzie w sali del. A. 
Leszczyńskiej, 2532 W. Fullerton Ave., 
w każdą 1-szą środę miesiąca.

Jednogłośnie wybrano następujący 
Zarząd na rok 1982: Józef J. Szczypta
— prezes (Gr. 668), Agnes O. Kamiń­
ska — wiceprezeska (Gr. 3237), Józef 
A. Kupiec — wiceprezes (Gr. 672), 
Helena M. Stermińska — sekretarka 
finansowa i protokółowa (Gr. 2742), 
Józef T. Szczech — skarbnik (Gr. 
1474), Tadeusz Kowalski — marsza­
łek (Gr. 952).

Prezes ZNP, mec. A. A. Mazewski 
odebrał przysięgę od nowego Zarządu 
Gminy 41 ZNP. Przyjęcie instalacyj-

Wybory i Instalacja 
Grupy 3211 ZNP

Zebranie wyborcze Tow. Norwida 
odbyło się 20 grudnia, w Domu SPK, 
3242 N. Pulaski Rd.

Złożono sprawozdanie członków Za­
rządu za miniony rok.

Grupa nasza choć stosunkowo mło­
da, jest dość aktywna, bierze czynny 
udział we wszystkich poczynaniach 
ZNP i Polonii.

W akcji zbiórki na Dom Pielgrzyma 
Polskiego w Rzymie, wyasygnowano 
z Grupy $500.00. Również w zbiórce 
Teletonu, “Na Ratunek,” zebrano po­
nad $500.00.

Skład nowego Zarządu Grupy 
przedstawia się następująco: John 
Jabłoński — prezes; Zofia Matusiak
— wiceprezeska; Józef Jasiak —wice­
prezes; Emilia Jabłoński — sekr. fin.; 
Alfred Karwowski — sekr. prot.; Ry­
szard Parzymies — skarbnik; Urszu­
la Ziółkowska — marszałek.

Przysięgę od nowych urzędników 
odebrał komisarz Okręgu 13, niestru­
dzony kolega — Józef Sikora.

John Jabłoński — prezes, Alfred 
Karwowski — sekr. prot.

“Bal”Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności 
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 

ZNP urządza “Bal Karnawałowy,” w 
sobotę, 6 lutego, w sali SPK Koło 
31, przy 3242 N. Pulaski Rd. Bal roz- 
pocznie się o godz. 8 wieczorem.

Zapraszamy wszystkich członków z 
rodzinami, przyjaciół i sympatyków. 
Przygotowaliśmy moc niespodzianek, 
dla smakoszy — znakomita kuchnia.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Kujawiak.” Dochód przeznaczony 
na pomoc Polsce.

Zofia Adamiak — prezeska, Józef 
M. Rutkowski — sekr.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

41 ZNP
ne odbędzie się w środę, dnia 3-go 
lutego 1982.

Gmina 41 ZNP, dla uczczenia pa­
mięci zmarłego prezesa Gminy 41 
ZNP, śp. Czesława M. Kościelaka, 
postanowiła złożyć donację na Szkołę 
Związkową w Cambridge Springs, Pa., 
w sumie $50. Dodatkowo członkowie 
mogą składać swoje datki na ten cel 
na przyszłym posiedzeniu.

Uprasza się wszystkie Grupy Związ­
kowe o przesłanie mandatów delega­
tów do Gminy 41 ZNP najpóźniej do 
następnego posiedzenia Gminy 41, 
które odbędzie się w środę, 3 lutego 
1982, do sekretarki, Heleny M. Ster- 
mińskiej, 2062 N. Leavitt St., Chi­
cago 60647.

Prosimy wszystkie panie delegatki 
o współpracę w przyjęciu instalacyj­
nym przez przyniesienie pieczywa do­
mowego wypieku i małego fantu na 
loterię. Urzędnicy obiecali miłą nie­
spodziankę.

Józef J. Szczypta — prezes 
Helena M. Stermińska — sekretarka

Zebranie Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gminy 39 

ZNP odbędzie się we wtorek, 2 lu­
tego, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Paradise, 1758 W. 48th St. Prosimy 
delegatów o uczestnictwo.

Frank Goryl, prezes; 
Helena Marzec, sekr.

Z Wyborów 
w Gminie 178 ZNP

Zebranie wyborcze Gminy 178 ZNP 
odbyło się w poniedziałek, 25 stycznia, 
w sali SPK, pnr. 3242 N. Pulaski Rd. 
Sprawozdanie z Gwiazdki i Wieczorku 
Rodzinnego Gminy 178 ZNP, odbytego 
28 grudnia, zdał przew. Kom. Zabaw 
i sekr. prot. Gm. 178 Stefan Wądo­
łowski, dziękując komitetowi i dele­
gacji za wspaniałą współpracę i po­
parcie. Gościem honorowym na 
Gwiazdce był skarbnik ZNP Edward 
Moskal.

Po załatwieniu najpilniejszych 
spraw, przyjęto sprawozdanie Komi­
tetu Mandatów, w skład którego 
wchodzili: Stanisław Skrabczyński, 
Wanda Strzelecka i Zygmunt Janko­
wiak. Uchwalono, że posiedzenia 
Gminy 178 ZNP będą odbywały się 
w czwarty poniedziałek każdego mie­
siąca w sali SPK, tak jak dotychczas.

W skład zarządu Gminy 178 ZNP, 
wybranego jednogłośnie, weszli: — 
Aleksander Moll — prezes; Izabela 
Budziak — wiceprezeska; Józef Ma- 
rolewski — wiceprezes; Stefan Wądo­
łowski — sekr. prot.; Roman Strzele­
cki — sekr. fin. i skarbnik; Helena 
Moll — marszałkini.

Instalacja zarządu odbędzie się w 
poniedziałek 22 lutego.

Delegaci i delegatki proszeni są o 
lięzne przybycie.

Helena Moll — koresp.

Tow. Marszałka 
J. Piłsudskiego 
Grupa 2714 ZNP

Zawiadamiamy, że zebranie mie­
sięczne Tow. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, Grupa 2714 ZNP odbędzie 
się w niedzielę, 7 lutego, w sali Coper­
nicus Center, przy 3160 N. Milwaukee 
Ave. Mamy wiele bardzo ważnych 
spraw do załatwienia i prosimy człon­
ków o liczne przybycie.

Loretta Chabałowska — prezeska

Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP 

Tow. Wolność, Grupa 1776 odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w środę, 
3 lutego, o 7:30 wieczorem, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o licz­
ne przybycie, ponieważ sprawa i do­
bro naszej młodzieży będą omawiane.

S. Bogobowicz — prezes, Zofia 
Drwiła, sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 3224 ZNP 

“Pokolenie”
Zarząd Grupy 3224 ZNP, “Poko­

lenie”, powiadamia członków, że 
roczne (wyborcze) zebranie odbędzie 
się 2 lutego, o godz. 7:30 wiecz. w 
Domu SPK, 3242 N. Pulaski Rd.

Na porządku dziennym tego zebra­
nia, obok sprawozdań i wyborów, bę­
dzie omówiona sprawa najskutecz­
niejszej pomocy Rodakom w Kraju 
w obecnym tragicznym kryzysie poli­
tycznym, społecznym i gospodar­
czym. Nie będzie przesadą stwier­
dzenie, że na naszym pokoleniu 
spoczywa największy obowiązek po­
mocy Narodowi.
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WARUNKI PRENUMERATY

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

Dezinformacja
Wiadomo od wielu lat, że Sowiety, w swojej 

ideologicznej kampanii propagandowej przeciw 
Wolnemu światu, wypracowały prawie do po­
ziomu doskonałości metody i technikę dezinfor­
macji.

Polegają one na podejmowaniu działań pro­
pagandowych, mających na celu ordynarne 
fałszowanie rzeczywistego stanu rzeczy, prze­
kręcanie i zaciemnianie faktów, podnoszenie 
zarzutów bez uzasadniania, operowanie argu­
mentami, oddziaływującymi na emocje, aby w 
ten sposób przeciwstawiać się zdrowemu roz­
sądkowi w rozeznawaniu i ocenianiu celów 
i zamiarów politycznych moskiewskiej centrali 
dla spraw okłamywania zachodniego świata.

Z pewnością nie potrzeba rozwodzić się, że 
sowieccy mistrzowie w dziedzinie dezinforma­
cji znajdują naśladowców w państwach bloku, 
kontrolowanych przez bolszewickie agentury.

Sytuacja w Polsce, gdzie przez wprowadzenie 
stanu wojennego środki masowego przekazu 
znowu zostały ujęte w kleszcze i wykorzy­
stywane są jako instrumenty ordynarnej i 
kłamliwej agitacji, również odsłoniła próby 
dezinformowania zarówno społeczeństwa, jak 
i zagranicznej opinii publicznej.

Na użytek wewnętrzny głosi się nahalnie, 
że to nie rządzący od 36 lat komuniści ponoszą 
odpowiedzialność za wtrącenie narodu w kata­
strofę załamania się gospodarki Kraju, to nie 
zbrodnicze kliki komunistycznych dygnitarzy 
rozgrabiały majątek narodowy, dusiły ideały 
wolności, gnoiły poczucie historycznej świado­
mości, ukształtowanej przez ponad tysiącletnie 
dziedzictwo narodu i państwa.

Cyniczni propagandziści komunizmu zwalają 
obecnie winę i odpowiedzialność za wszystko 
na “Solidarność” usiłując tą drogą zrównowa­
żyć te wszystkie straszliwe zbrodnie komuni­
zmu, jakie zostały ujawnione w okresie, gdy 
objęta rozkładem wewnętrznym partia nie mo­
gła przeciwstawić się fali pisania prawdy, jaka 
zalała wyzwolone z nakazów cenzury środki 
masowego przekazu.

Narzucenie stanu wojennego i objęcie władzy 
przez juntę Jaruzelskiego przekreśliło możli­
wości mówienia narodowi prawdy o jego losach 
powojennych. Właśnie dezinformacja na so­
wiecką modłę stosowana jest obecnie w Polsce 
przez różnego typu prasowe, radiowe i tele­
wizyjne miernoty ludzkie z “rzecznikiem rzą­
du” i z “rzecznikiem” junty Jaruzelskiego na 
czele.

Ostatnio reżym w Warszawie sięgnął w swojej 
taktyce dezinformacyjnej i po argumenty, które 
mają zarówno oddziaływać na użytek we­
wnętrzny, jak też służyć dezinformacyjnej pro­
pagandzie na zagranicę. Aż dziwne, że z tak 
znacznym opóźnieniem podjęto w propagandzie 
dezinformacyjnej reżymu temat amerykańskiej 
agencji wywiadowczej CIA. I okazuje się, jak 
głoszą relacje z konferencji prasowej dla dzien­
nikarzy zagranicznych w Warszawie, że to 
ta agencja amerykańska winna jest wszystkie­
mu, a środowiska “Solidarności” były przez nią 
wykorzystywane.

Gdy czytać te prasowe relacje na temat 
“dowodów” zebranych przez czynniki war­
szawskiego kontrwywiadu, nasuwa się przede 
wszystkim myśl, że czynniki te sfabrykowały 
wyjątkowo kiepski film, zestawiający rzekome 
“fakty” działalności wywiadowczej Ameryka­
nów z okresu wielu lat ubiegłych, gdy przecież

To i Owo
Paryski dziennik “Le Monde” poinformował, 

że z krajów Europy zachodniej będą wypusz­
czane do Polski balony z ulotkami. Pierwsze 
balony zostaną wypuszczone z rejonu zachod­
niego Bałtyku w kierunku Gdyni i Gdańska.

Celem akcji balonowej jest przełamanie blo­
kady cenzury, wprowadzonej przez Jaruzel­
skiego po ogłoszeniu w Polsce stanu wojennego 
13 grudnia 1981 r.

Jeden z niewielu intelekualistów-kolaboran- 
tów, współpracujących z reżymem wojskowym 
Jaruzelskiego, pisarz Wojciech Żukrowski, spo­
tkał się z ostrą reakcją czytelników.

Codziennie rano Żukrowski znajduje drzwi 
swego mieszkania zabarykadowane stosami 
książek, które wyszły spod jego pióra, a które 
oburzeni czytelnicy zwalają mu na kupę pod 
progiem, na znak pogardy.

♦ ♦ ♦
W Londynie pokazały się miniaturowe prasy 

do . . . jaj na twardo. Ugotowanie jajko, bez 
skorupki, wkłada się do prasy, a następnie do 
lodówki na kilka minut. Pb wyjęciu otrzymuje 
się kwadratowe jajko — ponoć ułatwiające przy­
gotowywanie kanapek i dające nowe możliwości 
dekoracyjne.

podniesione przeciw Amerykanom w ostatnich 
dniach zarzuty mają dotyczyć aktualnej dzia­
łalności “Solidarności”

Wydaje się, że rzecznik polskiego kontr­
wywiadu, pułkownik Zbigniew Wisłocki, uświa­
damiał sobie w czasie konferencji prasowej 
kruchą podstawę dla podnoszenia oskarżeń 
przeciw Amerykanom, skoro uznał na stosowne 
stwierdzić m.in., że nie można mówić, aby 
“CIA kształtowała całą działalność “Solidarności”

A skoro uznaje on taki stan rzeczy, trudno 
dziwić się, że dla podbudowy oskarżeń Wisłocki 
musiał posłużyć się “mieszaniną” zarzutów 
na temat rzekomej działalności CIA w przeszłości.

Przygotowany na ten temat flm został opra­
cowany “zręcznie” jak odnotował jeden z ame­
rykańskich korespondetów, co możnaby uznać 
za dowód, że jednak dezinformacyjna nauka 
Moskwy nie poszła przysłowiowo w las.

Ale już inne zarzuty są ordynarną dezin­
formacją. Jakże można zapisywać na konto 
CIA choćby taką sprawę, jak wysyłkę dla “Soli­
darności” wyposażenia drukarskiego, skoro 
wiadomo, że na to wyposażenie była przepro­
wadzona zbiórka funduszów w środowiskach 
polonijnych, jak też wiadomo, że centrala unij­
na AFL-CIO również finansowała zakupy urzą­
dzeń drukarskich dla “Solidarności” Co więcej, 
przecież te urządzenia dotarły do odbiorców, 
nie przechwycone przez władze.

Trzeba też wrócić uwagę, że w zakres za­
gadnienia dezinformacji na użytek zagraniczny 
wchodzi również wysłanie ludzi, do których 
pozornie możnaby odnośić się z zaufaniem. Ale 
w rzeczywistości trzeba tych wysłanników trak­
tować z dużą ostrożnością.

Nie kwestionując dobrej woli tych wysłanni­
ków, trzeba jednak liczyć się z tym, że mogą 
oni, świadomie lub nieświadomie, przedstawiać 
sytuację w Polsce albo jednostronnie, albo też 
w sposób przesłaniający faktyczny stan rzeczy. 
Ostatecznie przecież muszą oni uwzględniać 
podstawowy fakt, że wyprawa zagraniczna 
skończy się i trzeba będzie wracać do Warszawy.

Bawił ostatnio w Chicago duchowny bapty-, 
stów, działacz Polskiej Rady Ekumenicznej 
i członek prezydium Krajowego Komitetu Spo­
łecznego, zajmującego się rozdziałem pomocy 
dla społeczeństwa. Występował on tutaj z ape­
lami o niesienie Polsce pomocy w zakresie 
wysyłek żywnościowych, lekarstw, odzieży itp., 
jakby zarówno społeczeństwo ogólnoamery- 
kańskie, a szczególnie Polonia Amerykańska, 
nic nie robiły w tym zakresie i jakby trzeba 
było dopiero wezwań tego wysłannika, aby 
zagadnienia humanitarnej pomocy ruszyły z 
miejsca.

Wizyta tego duchownego baptysów i działa­
cza w zakresie zagadnień opieki społecznej, 
posłużyła mu do wysuwania apelów o pomoc 
ze strony różnych wyznań na terenie Stanów, 
ale przecież wiadomo, że i te wyznania, huma­
nitarnie nastawione wobec tragicznej sytuacji 
społeczeństwa polskiego, przeprowadzają 
godne uwagi i zakrojone na szeroką skalę 
wysyłki artykułów, tak potrzebnych w Polsce.

Niektóre opinie, wyrażone przez duchownego 
Zdzisława Pawlika, budzą zastrzeżenia. Głosił 
on w czasie konferencji prasowej, że polskie 
dzieci i ludzie starzy cierpią głównie z racji 
decyzji administracji prez. Reagana odnośnie 
wstrzymania rządowej pomocy żywnościowej 
dla Polski. I wysunął on żądanie, aby wysyłka 
żywności została podjęta jak najszybciej, gdyż 
jest przecież zima, a do tego “różne rządy 
wstrzymały pomoc”

A więc to nie zbrodnicze rządy w zakresie 
życia gospodarczego wywołały stan rzeczy, w 
którym obecnie głównie cierpią “dzieci i ludzie 
starzy” ale ... Administracja Reagana.

A wręcz arogancko brzmiały wywody owego 
baptysty, gdy głosił on: “Nikt nie może nam 
mówić, jaka akcja jest korzystna dla naszego 
społeczeństwa” A dalej: “Sankcje powinny być 
wstrzymane”

Pawlik wywodził również, że decyzja admi­
nistracji amerykańskiej odnośnie pożywienia , 
dla drobiu zmusiła władze w Warszawie do 
zmniejszenia przydziałów mięsa dla ludności 
z 6.6 funta miesięcznie do normy 4.4 funta.

Tak to Stany Zjednoczone, a nie katastrofalna 
gospodarka hodowlana w Polsce, pod rządami 
komunistów, ponoszą odpowiedzialność za kry­
zys mięsny. To Reagan jest winien, że w Polsce 
nastąpiło “zabicie przemysłu drobiarskiego” 
gdyż brak jest pożywienia dla ptactwa domo­
wego.

Czy tego rodzaju wystąpienia i głoszone 
opinie nie pasują “jak ulał” do wytycznych 
dezinformacji na użytek Zachodu?

Można więc stwierdzić, że wizyta tego bapty­
sty w Stanach jest Inie tylko zbyteczna, ale 
i szkodliwa.

WN1
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Baju, Baju o Raju...
DZ. POLSKI (Londyn) — Czytanie 

książki od końca jest nieraz dosko­
nalą metodą. Po przeczytaniu dwóch 
— trzech ostatnich stron, wiadomo 
czy należy przeczytać całą książkę, 
czy też można z pożytkiem zrezygno­
wać z czytania książki. Wiadomo, że 
nie warto.

Zastosowałem metodę “od końca” 
z książką Jana Barańskiego “Na dro­
dze do trzeciej wojny światowej.” Na 
trzech ostatnich stronach Barański 
pisze, że myślał po wojnie, iż Rosja 
zrozumie wartość wolności, zaprowa­
dzi ją u siebie, przywróci niepodle­
głość narodom okupowanym.

No, no . . . człowiek, który tak 
indyczo myślał, zdradza, że nie zna 
absolutnie historii Rosji, że nie chwy­
ta mentalności Rosji, że nie ma poję­
cia czym jest Rosja. Słaba rekomen­
dacja by analizować światową poli­
tykę.

Potem Barański daje przepis, jaki 
ma być porządek na świecie (po do­
browolnym wycofaniu się Rosji ze 
wszystkich okupowanych krajów!!). 
A więc:

Ma być światowy parlament; ma 
być światowy rząd; ma być światowa 
armia, która będzie utrzymywać na 
świecie porządek i pokój. Wszystkie 
narody mają brać udział w tym parla­
mencie, rządzie i armii.

Są to poczciwe naiwności, podobnie 
naiwne co planowanie ustroju spo­
łecznego, w którym wszyscy będą 
równie ładni, równie mądrzy, równie 
zdrowi i będą mieli równie dużo pie­
niędzy.

Prawdziwy pokój na świecie może 
być tylko wtedy, gdy wszyscy będą 
naprawdę zadowoleni ze światowego 
rządu. Oczywiście jest to niemożliwe. 
Doskonały rząd byłby największym 
szczęściem dla narodu, lecz nigdy ża­
den naród takiego rządu nie miał. 
Nie może być trwałego pokoju, jeśli 
sąsiad go nie chce.

Są to odwieczne prawdy, których 
najwidoczniej Barański nie zna. To 
zwalnia od zajmowania się jego roz- 
trząsaniami na temat obecnej sytua­
cji politycznej.

Wojciech Wasiutyński

Bankructwo PRL
“Z powodu waszego embargo i 

ograniczeń będzie cierpiało społeczeń­
stwo polskie, nie my. Dla nas zawsze 
starczy” — te wiekopomne słowa wy­
powiedział niejaki Urban, rzecznik 
prasowy “Rady Okaleczenia Narodo­
wego” do dziennikarzy zachodnich. 
Ma racje. Dla nich wystarczy koryta 
i kałuży do kąpieli. I będą mogły 
swobodnie zjadać swoje małe.

Prawo doboru naturalnego działa. 
Przez trzydzieści sześć lat, co było w 
Polsce najgorsze, garnęło się do partii 
komunistycznej; a co w tej partii 
było najgorsze, wydostawało się na 
górę. Ta partia jednak, choć obca 
społeczeństwu, nie była od niego tak 
szczelnie odizolowana, żeby umiała 
oprzeć się “rozkładowej” fali narodo­
wej solidarności i odnowy. Władzę 
musiało wziąć Ludowe Wojsko Pol­
skie, które nie jest ani ludowe, ani 
polskie. Psychopata Jaruzelski i paru 
sowieckich generałów zaczęli zbierać 
koło siebie odpadki. Prawdziwe męty 
mętów: jak “doradca cywilny”, naj­
bardziej pogardzony z całej trzody 
komunistycznych pismaków — Gór­
nicki, jak ów “rzecznik prasowy” 
Urban, nieudolny felietonista “Polity­
ki” (“Bywalec”), ośmieszony bezli­
tośnie przez Stefana Kisielewskiego. 
Konfrontacja

W Polsce starczyłoby jedzenia tak­
że i dla ludzi, nie tylko dla Gór­
nickiego i Urbana, gdyby twórcy ka­
tastrofy gospodarczej w Moskwie i 
Warszawie poszli na kompromis z ro­
botnikami i wierzycielami zagranicz­
nymi. Ponieważ nie było pieniędzy, 
robotnikom trzeba było zapłacić swo­
bodami politycznymi, a wierzycielom 
dopuszczeniem do kontroli planów 
gospodarczych. Ta kontrola wzbudzi­
łaby w Polakach zaufanie, jakiego 
nie jest zdolny wykrzesać rząd ko­
munistyczny. Ludzie zaczęliby praco­
wać wydajnie, gospodarka rozwijała­
by się. Zamiast tego nastąpił zamach 
grudniowy. Jego skutki mogą być głę­
bokie. Po pierwsze, ludzie uznali, że 
Od lipca 1980 partia, administracja i 
armia oszukiwały naród z azjatyckim 
bezwstydem. Po drugie, nienawiść, 
która zaczęła topnieć w 1979 r. w pro­
mieniach niezwykłej osobowości Jana 
Pawła II, obudzona została na nowo

w najdrastyczniejszej formie — prze­
ciw Rosji, komunizmowi, policji, woj­
sku. Nastąpiła konfrontacja i wyklu­
czyła kompromis.
Bankructwo?

Jakże w tych warunkach Zachód 
ma rozmawiać z Jaruzelskim o po­
mocy gospodarczej? Nie ma wątpli­
wości, że Polacy będą pracować źle; 
może być tylko dyskusja: jak źle. 
Dwa banki amerykańskie postawiły 
już należności polskie na liście “nie­
dochodowych”, co znaczy nieściągal­
nych.

Znany finansista, Felix Rohatyn, 
przewodniczący Komitetu Wierzycieli, 
którzy wyciągnęli miasto Nowy Jork 
z progu bankructwa, widzi jedyne 
wyjście w ogłoszeniu bankructwa Pol­
ski. “Związek Sowiecki — pisze on na 
łamach “The New York Times” - 
sprawuje władzę polityczną i wojsko-, 
wą nad Polską, więc Związek Sowiecki 
powinien podjąć ciężar finansowania 
Polski, a wraz z nim odpowiedzial­
ność za wynikłe stąd warunki spo­
łeczne i gospodarcze”. To samo odno­
si się, jego zdaniem, do Rumunii i 
innych satelitów, których długi za­
chodnie przekraczają wielokrotnie 
kredyty, jakie Ameryka dała Europie 
zachodniej z tytułu planu Marshalla. 
“Broń kapitału — twierdzi Rohatyn 
— jest potencjalnie jedną z najpo­
tężniejszych a najmniej używanych 
przez świat zachodni. Polska daje 
nam sposobność do jej użycia. Może 
się okazać, że na długą metę jest to 
jedyny skuteczny sposób spowodowa­
nia zmian za żelazną kurtyną”.

W tym miejscu koniecznie trzeba 
przypomnieć p. Rohatynowi, że so­
wiecka władza polityczna i wojskowa 
nad Polską jest w znacznej mierze 
dziełem Ameryki, że następcy Roose- 
velta ponoszą moralną współodpowie­
dzialność za ten stan rzeczy i że z 
tej współodpowiedzialności wypływa 
moralny obowiązek. Owszem, niech 
Rosja spłaca długi Polski, z których 
wyciągnęła największą dotąd korzyść. 
Owszem, niech panowanie nad Euro­
pą środkową będzie dla niej jak naj­
kosztowniejsze. A przede wszystkim 
rządy i banki zachodnie, nie tylko 
amerykańskie, niech nie pożyczą ani 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Listy Do Redakcji

Przez tydzień czekałem, na próżno,

Władysław Rymsza

Kandydaci w Ohio
Popularny gubernator Ohio, James 

Rhodes (republikanin) decyzją nie 
kandydowania na senatora uratował 
demokratę sen. Howarda Metzen- 
baum’a. W środowiskach politycz­
nych obydwu partii panowało przeko­
nanie, że Rhodes wyszedł by zwy­
cięsko z wyborów.

Kandydatem republikańskim bę­
dzie prawdopodobnie kongr. John 
Ashbrook, który nie jest tak groźnym 
dla sen. Metzenbauma kontrkandyda­
tem, jak gub. Rhodes.

adres znane redakcji). Wspomniany 
list ukazał się w Dzienniku Związko­
wym, dnia 14 stycznia br., z tytułem 
“W Polsce — Muszą Ale My w Amery­
ce — Nie.”

Brak jakiejkolwiek odpowiedzi i 
reakcji świadczyć może o:

— całkowitej zgodzie czytelników z 
prezentowanymi przez p. VZR poglą­
dami;

— lenistwie czytelników mających 
odmienne opinie;

— niezrozumieniu zamieszczonego 
tekstu wreszcie.

Nie wiem czy tytuł pochodzi od 
Redakcji czy od autora, w każdym 
razie już on sam przyciągnął 
moją uwagę. Bo też, żeby opisać co 
muszą w Polsce, a czego nie — w 
Ameryce, to chyba i całego wydania 
weekendowego, byłoby za mało — a tu 
tylko dwie półkolumny. Otóż rzecz 
cała dotyczy osoby prof. Adama Prze­
worskiego.

Profesora nie znam, na oczy go nie 
widziałem i gdyby nie list p. Juliana 
Witkowskiego, zamieszczony w tym 
samym numerze Dziennika, zupełnie 
nie wiedziałbym, co też tak okropnego 
ten człowiek mówi. Co najmnej od 
miesiąca wiele mówi się w polskich 
programach radiowych i pisze w 
“Zgodzie,” o owym profesorze. Pro­
fesor zapewne ma się dobrze i jest z 
tego zadowolony, że nie wydając ani 
centa ma w Ameryce reklamę. Szum 
wokół jego osoby duży, a konkretów 
mało. Z podawanych wiadomości 
wiem jedynie, że jest wstrętny i 
brzydko myśli.

Czy to wystarczy? Są kraje gdzie to 
już dosyć, ale tu?

Wali się w człowieka z grubej rury 
za poglądy, nie podając ich w ogóle 
lub w sposób mętny, nie siląc się na 
żadną, rzeczową argumentację. Po­
dejście, jako żywo przypominające 
polskie i sąsiedzkie metody, które z. 
takim histerycznym obrzydzeniem 
VZR odrzuca. Cóż, zdarza się i wraż­
liwość jednokierunkowa.

Chcę być dobrze zrozumiany. Nie

Wolny Głos Polski
DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 

Przez wiele lat byli tacy, którzy kwe­
stionowali istnienie Legalnego Rządu 
R.P. w Lóndynie. Byli tacy, którzy
otwarcie zwalczali jego akcje repre- na jakiś glos polemiczny w sprawie 
zentowania myśli niepodległej. I byli opisanej w “Listach Do Redakcji,” 
wreszcie tacy, którzy jawnie wypo- przez Panią (Pana) VZR (nazwisko i 
wiedzieli mu walkę, by po latach 
dojść do porozumienia. Mirfio to pozo­
stali jeszcze tak w Londynie i gdzie 
indziej luzem chodzący i tworzący 
własne ugrupowania czy nawet 
“rząd.”

Wszystko wygląda dziś na trudno 
zrozumiały paradoks, w świetle, tego, 
co się dzieje w Polsce. W Londynie 
nie ma stanu wojennego i mimo tych 
wszystkich trudności, tarć oraz walk, 
Legalny Rząd w Londynie nie tylko 
utrzymał się i istnieje, ale zdaje się 
obecnie mieć wyjątkowo specjalne 
znaczenie.

Nie zawsze zgadzaliśmy się z nim, 
zwłaszcza z pewnymi posunięciami w 
ostatnich latach, lecz należy podnieść 
wspaniałą i godną postawę, jak też 
postać prezydenta Edwarda Raczyń­
skiego, doprawdy reprezentującego 
nie tylko symbol Rzeczypospolitej 
Polskiej, ale też całkowitą niezależ­
ność. Cokolwiek można zarzucić Rzą- 
dwowi R.P. w Londynie, jedno jest 

t ponad wszelką wątpliwość: nie jest 
kukłą żadnego obcego państwa, w 
przeciwieństwie do generała Jaruzel­
skiego.

Dziś jak najbardziej należy wzmoc­
nić Rząd w Londynie przez popieranie 
Skarbu Narodowego. Jest to jedyny 
i wolny głos Polski, bo “Solidarność” 
musi działać z ukrycia.

Powyższe podajemy wszystkim Po­
lakom do głębokiego rozważenia.

Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Metody Nie Do Przyjęcia
zajmuję się w tej chwili tym, o czym 
mówi na Uniwersytecie i w odczytach 
pan Przeworski, bo VZR tego nie 
podał (a) — no chyba, że ten kawałek 
zdania w liście “wzorcowym” — ale 
tym co proponuje tenże VZR innym. 

To są metody nie do przyjęcia 
wszędzie, a już w tym kraju zwłąsz- 
cza, są nie “fair.” Próbowaliśmy to 
zmienić w naszej ojczyźnie, udało 
się, ale tylko na 15 miesięcy. Bo czyż 
nie ma analogii pomiędzy osadzaniem 
działaczy opozycyjnych (czytaj: ludzi 
inaczej myślących) w więzieniach, 
pozbawianiem pracy, możliwości wy­
konywania zawodu itd., a działaniem 
zmierzającym do usunięcia prof. 
Przeworskiego z University of Chica­
go, za to tylko, że myśli inaczej, niż 
VZR i ... tu zależy, która z trzech 
postawionych przeze mnie na począt­
ku też o milczeniu jest prawdziwa.

Skutki takiego działania, może i in­
tencje są różne, ale metody i myślenie 
to samo. Walczyliśmy o pluralizm po­
lityczny i światopoglądowy u siebie, 
widząc w tym krok do uzdrowienia 
Polski. Tymczasem za granicą, w 
państwie tak demokratycznym i wol­
nym słyszę głos nawołujący do stoso­
wania znienawidzonych przeze mnie 
metod. Smutniejsze jest to tym bar­
dziej, że jest to głos polski, któremu 
przez 8 dni nikt się nie sprzeciwił.

Urodziłem się i przez 19 lat uczę­
szczałem do szkół w komunistycznej 
Polsce, gdzie przeróżni profesorowie 
usiłowali z większym lub mniejszym' 
przekonaniem i wiarą w to co mówią, 
wbić mi do głowy zaprogramowane 
“prawdy.” Skutek tego jest taki, że 
pozwalam sobie nazwać sposób my­
ślenia VZR godny ludzi ze sztabu ge­
nerała.
P.S

Z wywodami p. Juliana Witkowskie­
go niezupełnie się- zgadzam, a już z 
podanymi przez niego tezami prof. 
Przeworskiego absolutnie. Ale o tym 
może przy innej okazji, jak Redakcja 
pozwoli, a VŹR nie spowoduje wyda­
lenia mnie z Ameryki, W Której Nie 
Chą, Ale Muszą Być tacy, jak ja lu­
dzie.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P RORIN ----

KALENDARZ 
PIŁKARSKI POLSKI

Przed piłkarskimi mistrzostwami 
świata w Hiszpanii — polski program 
piłkarski w pierwszej połowie bież, 
roku przedstawia się następująco: 28 
lutego — dwa mecze półfinałowe w 
Pucharze Polski. 7 marca — inaugu­
racja rewanżowej rundy mistrzostw 
ligowych. Tego dnia spotkają się:

Górnik Zabrze — Ruch Chorzów
Stal Mielec — Arka Gdynia 
Wisła Kraków — Gwardia W-wa 
Legia Warszawa — Śląsk 
Bałtyk Gdynia — Pogoń Szczecin 
Zagłębie Sosnowiec — Szombierki 
ŁKS Łódź — Lech Póznań 
Motor Lublin — Widzew Łódź. 
Następnie przez szereg tygodni 

dalsze mecze ligowe. 12 maja — fi­
nał Pucharu Polski. Z tą datą rozpo­
czyna się ostatnia faza przygotowań 
do mistrzostw świata “Espana-82”.

* ♦ * 
PRZED WYJAZDEM 

PIŁKARZY POLSKICH
Mimo tragicznej sytuacji politycznej 

i gospodarczej Polski rozpoczęły się 
w Kraju z dniem 10 stycznia przy­
gotowania do piłkarskich mistrzostw 
świata. W styczniu odbyło się dwu­
dniowe zgrupowanie piłkarzy w Wiśle. 
Kadra ta składała się z 25 zawodni­
ków w skład której wchodzą:

Bramkarze — J. Młynarczyk (Wi­
dzew), P. Mowlik (Lech Poznań) i 
A. Famuła (Górnik Zabrze).

Obrońcy - M. Dziuba (LKS), Wł. 
Zmuda (Widzew), P. Jana i St. Ma­
jewski (Legia), P. Skrobowski i J. 
Jałocha (Wisła Kraków), J. Adamiec 
(Lech Poznań), R. Geszlecht (Zagłę­
bie Sosnowiec), R. Wójcicki (Śląsk), 
T. Dolny (Górnik Zabrze).

Rozgrywający i napastnicy: A. Bun- 
col (Ruch Chorzów), Z. Boniek i W. 
Smolarek (Widzew), W. Matysik i A. 
Pałasz (Górnik Zabrze), A. Iwan (Wi­
sła Kraków), D. Dziekanowski i K. 
Baran (Gwardia Warszawa), M. Okoń­
ski (Legia W-wa), J. Turowski (Po­
goń Szczecin), J. Kupcewicz (Arka 
Gdynia) i W. Ciołek (Stal Mielec).

♦ * ♦
Jak widać z powyższego zestawie­

nia w kadrze znajduje się kilku no­
wych piłkarzy. Rozgrywki ligowe trwać 
będą od 7 marca do 9 maja, potem 
następuje wyjazd do Włoch, skąd na­
stąpi krótki powrót do kraju a potem 
już wyjazd do Hiszpanii w dniu 9-go 
czerwca. Reprezentacja Polski roze­
gra tylko jedno spotkanie międzyna­
rodowe: dnia 28 kwietnia z Belgią 
w Chorzowie.

♦ ♦ ♦

BILANS PIŁKARSKI 
POLSKIEJ REPREZENTA CJ!
W ub. roku piłkarska reprezentacja 

Polski rozegrała następujące mecze 
międzynarodowe:

25 marca w Bukareszcie z Rumu­
nią 2:0.

2 maja w Chorzowie z Niemcami 
Wschodnimi 1:0.

24 maja Polska wygrała 3:0 w Byd­

goszczy z Irlandią.
2 września w Chorzowie 0:2 z Niem­

cami Zachodnimi.
23 września w Lizbonie 0:2 z Por- 

tugalią.
10 października w Lipsku 3:2 z Niem­

cami Wschodnimi (było to rewanżowe 
spotkanie eliminacyjne piłkarskich mi­
strzostw świata).

28 października w Buenos Aires 
2:1 z Argentyną.

15 listopada we Wrocławiu 6:0 z 
Maltą.

18 listopada w Łodzi 2:3 z Hiszpanią.
♦ ♦ ♦

W sumie reprezentacja Polski ro­
zegrała 9 spotkań, w których uzyskała 
5 zwycięstw, 4 przegrane, stosunek 
bramkowy 17-12.

♦ * *
HOKEJ NA LODZIE W POLSCE
Po dwutygodniowej przerwie spo­

wodowanej meczami Polski z Niem­
cami Zachodnimi, rozpoczęły się roz­
grywki ligowe, w których padły na­
stępujące wyniki: Budowlani Byd­
goszcz — Polonia Bytom 3:4. ŁKS 
Łódź — Zagłębie Sosnowiec 1:6. Na­
przód Janów — Podhale Nowy Targ 
4:4. GKS Katowice — Baildon Kato­
wice 5:4. W tabeli I ligi prowadzi 
Zagłębie przed Podhalem i Polonią. 
Na 10-tym czyli ostatnim miejscu znaj­
duje się zasłużona drużyna Cracovia.

♦ ♦ ♦ 
MISTRZOSTWA SWIA TA

Kuwejt zremisował z Nową Zelan­
dią 2:2 w grupowym meczu o udział 
w finałach mistrzostw świata. Kuwejt 
jest mistrzem grupy z 9 pkt., Chiny 
mają 7 pkt. i lepszy st. br. niż Nowa 
Zelandia, która ma 5 pkt i jeszcze 
jeden mecz do rozegrania z Saugi 
Arabią, która ma 1 pkt.

* * * 
WIADOMOŚCI 

Z KLUBU "ROYAL WAWEL"
Tradycyjnym noworocznym zwy­

czajem piłkarze “Royal Wawel” roz­
poczęli nowy sezon w roku 1982. W 
Nowy Rok punktualnie o godzinie 12 
w południe drużyna popularnych “Wa- 
weli” rozpoczęła treningowe zawody 
między drużyną “A” i “B”. Pierw­
szą bramkę sezonu uzyskał popularny 
“Wujek” były zawodnik “Cracovii”, 
Kraków. Zawody obfitujące w wiele 
świetnych zagrań mogły się podobać 
skromnej grupie zagorzałych kibi­
ców, która pomimo sylwestrowego 
nastroju i zimowej scenerii przybyła 
dopingować swoją drużynę. Zawody 
zakończyły się remisem 2:2.

* * *
Zarząd wraz z sponsorami i sym­

patykami klubu postarali się o milą 
niespodziankę noworoczną, fundując 
klubowi i całej Polonii własny lokal 
klubowy. Tą drogą sportowcy Royal 
Wawel pragną podziękować wszyst­
kim fundatorom za wspaniały gest. 
Lokal klubowy mieści się przy 5154 So. 
Cambell, do którego serdecznie za­
praszamy wszystkich sympatyków i 
całą Polonię. Klub otwarty jest co­
dziennie od godz. 2-ej po południu. 
Telefon 476-9037.

Red Cloud Organization 
Honors Prominent Sportsmen

More than 1,200 guests will attend 
the 17th annual gala banquet of the 
Red Cloud Organization of the Chica­
go area at White Eagle Restaurant, 
6845 N. Milwaukee Ave., in Niles, 
Monday night, Feb. 8, when the 
prominent sports leaders comprising 
the philanthropic club pay homage 
to Karl-Heinz Granitza, Edward 
(Moose) Krause and George Ireland.

Granitza will receive the award 
as Chicago’s Athlete of the Year in 
1981 and for his achievement in lead­
ing the Chicago Sting to the North 
American Soccer League’s outdoor 
championship last summer—the first 
major sports championship for the 
city since 1963, when the Chicago 
Bears triumphed.

The Richard M. Daley Memorial

Chicago Sting Play 
Toronto Blizzard 

At Chicago Stadium
A blizzard is forecast in Chicago 

this night, but hopefully it won’t be 
like the winter of 1979. Instead it will 
be the Toronto Blizzard and they 
will certainly warm you up with hot 
indoor soccer. Sting fans remember 
the outdoor season 5-1 win, and are 
anticipating a similar result. Chicago 
followers are optimistic that the Sting' 
victories will keep snowballing. Bring 
the family out as it will be a healthy 
atmosphere at the Stadium. It’s Wind­
mill Vitamin Night and they will pro­
vide the night’s giveaway.

The game will be played at Chicago 
Stadium, Thrusday, Feb. 4, at 7:30 
p.m.

Award for Meritorious Service will 
go to Edward (Moose) Krause, athle­
tic director emeritus of Notre Dame 
University and in his playing days 
an unsurpassed athlete. To George 
Ireland, retired Loyola University 
basketball coach and athletic director, 
who led the Ramblers to the 1963 
NCAA national crown, will be pre­
sented the coveted First American 
Award, in great part for his coaching 
of retarded youngsters currently.

Serving as masters of ceremonies 
for the spectacular night will be Vince 
Lloyd, Jack Brickhouse, Roy Leonard, 
Johnny Kerr, Bill Gleason and other 
Red Cloud stalwarts. They are promi­
nent sportsmen comprising Red 
Cloud, an organization started by 
George Allen and Bill George, when 
they were Chicago Bears, to purchase 
athletic equipment and support needy 
Sioux Indian youngsters on a South 
Dakota reservation.

We will pin 1,000 Solidarity buttons 
on guests. All guests are urged to 
wear “Solidarity Red.”

The banquet is open to the public 
and reservations can be made by 
telephoning President Don Miller, 
himself a former Chicago Bear, at 
543-2225 or Henry Nierman at 342-8186. 
The tab is only $30, which includes 
a huge meal for which the White 
Eagle Restaurant is famous. Those 
attending also will have the opportu­
nity to win tremendous prizes contri­
buted by America’s leading sport 
teams and others.

Red Cloud sends a $1,000 check to 
the favorite charity of each of the 
three award recipients.

AVONDALE

$20 

312-782-6200
312-772-3600
312-625-8300
312-966-0120

Avondale Centre, 20 North Clark 
2965 North Milwaukee Avenue 
8300 West Belmont Avenue 
Milwaukee at Oakton, Niles

Dodajcie więc $20 do Waszego konta oszczędnościowego lub 
możecie je zabrać na Wasze bieżące wydatki. W jeden lub drugi 
sposób, jest to Wasza korzyść przy oszczędzaniu w Avondale. 
Po dodatkowe informacje proszę dzwonić na Nr. (312) 782-6200.

Avondale Savings & Loan oferuje obecnie $20 jako prezent dla 
wszystkich oszczędzających, którzy zdeponują $5,000 lub 
więcej na zwykłym koncie i zgodzą się nie podejmować ich 
w ciągu najmniej 90 dni. Ta oferta obowiązuje również przy 
depozytach $10,000 na 6-cio miesięczne certyfikaty.

2956 N. MILWAUKEE AVE. 
Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

Józef F. Galica 
prezesem Washington Savings and 
Loan Ass’n.

Walter T. Budny, sekr. organizacji, 
wzniósł toast na pomyślność Polski 
i “Solidarności”. Wszyscy odśpiewali 
“Jeszcze Polska nie zginęła”.

Po kolacji prezes przedstawił gości 
i urzędników przy głównym stole. Po 
zdaniu sprawozdań urzędników, które 
przyjęto z uznaniem, przystąpiono do 
wyboru urzędników na rok 1982.

Do Komitetu Nominacyjnego wcho­
dzili: Donald' A. Tenczar, z Grun­
wald Savings and Loan Ass’n., prze­
wodniczący; Henry Smogielski, z 
Northwestern Savings and Loan Ass’n. 
i Józef Kwiatt z Loomis Savings and 
Loan Ass’n.

Do zarządu Pol-Amer. Ligi Spółek 
Oszczędnościowo-Pożyczkowych zo­
stali wybrani: Józef Galica, prezes, 
jest wicepr. w Prospect Federal Sav­
ings and Loan Ass’n.; Donald J. Ba- 

bicz, I wicepr. z Norwood Federal 
Savings and Loan Ass’n.; Wincenty 
Ginalski, II wicepr. z First Savings 
and Loan Ass’n. z Hegewisch; Wilma 
Witte, skarbnik, prezes z Alliance 
Savings and Loan Ass’n.; Walter T. 
Budny, sekr., który jest prezesem 
w Pulaski Savings and Loan Ass’n.

Przysięgę od nowych urzędników

Swifty, neat, nifty—these over­
alls are just what your child 
needs for school and spring. Save 
clothing budget dollars, whip up 
several in denim, poplin, gabar­
dine, corduroy. Very easy!

Printed Pattern 4559: Child's 
Sizes 2, 4, 6, 8. Size 6 takes 
1 5/8 yards 45-inch.
$2.25 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011. '
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Sena 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1.50 
AU CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n’ Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 50* 
each for postage and handling.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku
MAREK JASZCZUK

W Obronie
Prof. Haliny Suwały

Prof, paryskiej Sorbony Henri Mit- 
terand doniósł dziennikowi “Le Mon­
de” że profesor Uniwersytetu War­
szawskiego, specjalistka w dziale 
twórczości Zoli i Maupassanta panna 
Halina Suwała została aresztowana 
w nocy z dnia 12 na 13 grudnia i 
przebywa w obozie internowanych w 
Drawsku. Profesor Mitterand wezwał 
wszystkich specjalizujących się w li­
teraturze Francji XIX i XX w. pro­
fesorów uniwersytetów francuskich, 
aby podali mu swe nazwiska i adresy 
i pomogli w wyciągnięciu prof. Su­
wały z więzienia.

Swifty-Sew!
Printed Pattern

Nie Może Spocząć 
w Polsce

Londyn (DP) — Zmarl w Liverpool 
Jan Kobiela, lat 66, polski lotnik, któ­
ry w czasie wojny został zestrzelony 
nad Niemcami. Był ciężko ranny i 
przebywał w niewoli niemieckiej. 
Pan Kobiela chciał być pochowany w 
Polsce, w wiosce, gdzie mieszka jego 
matka. Mimo usilnych starań jego 
żony, ambasada reżymowa w Londy­
nie nie wydała pozwolenia na prze­
wiezienie zwłok do Polski.

AVONDALE
SAVINGS 6 LOAN ASSOCIATION 

We’ll be with you tomorrow.

Sprawy Kryminalne 
Przekroczenia Drogowe

Wypadki Przy Pracy
252-5477

prezent w gotówce jest obecnie 
dostępny dla wszystkich 

oszczędzających na zwykłych 
książeczkach

odebrał Arnold J. Rauen, prezes 
Banku dla Savings and Loan Ass’n., 
wygłaszając przy tym stosowne prce- ^ji w“domw 222Rid7e\errace 
mówienie. Wręczył on młotek, jako 
symbol władzy nowemu prezesowi Jó­
zefowi F. Galicy. Zostali wyróżnieni 
byli prezesi Ligi od 1960 roku.

Nowy prezes Józef Galica, którego 
rodzice pochodzą z Podhala, otrzy­
mał bardzo piękny i efektownie rzeź­
biony duży talerz w deseriiach góral­
skich. > I

Diakon Emil Gembara odmówił 
benedykcję. Poczem odbył się pro­
gram rozrywkowy i zabawa taneczna 
przy doskonałej orkiestrze. 
Impreza instalacyjna zarządu Ligi 
Pol. Amer. Ligi Spółek Oszczędno­
ściowo-Pożyczkowych była na wyso­
kim poziomie kulturalnym i pełnym 
sukcesem.

Władysław Kuman — 
przewód, komitetu

Instalacja Zarządu Pol.-Am. Ligi 
Spółek Oszczędnościowo-Pożyczkowych

Nowego nowego zarządu Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Spółek Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowych odbyła się w 
środę, 20-go stycznia, w Starlight Inn, 
9950 W. Lawrence Ave., w Schiller 
Park, IU.,

Obszerna i piękna sala Starlight 
Inn była zupełnie wypełniona. Robert 
R. Maycan, prezes organizacji, a se­
nior wicepr. z Liberty Savings and 
Loan Ass’n., w serdecznych słowach 
powitał obecnych. Inwokację wygłosił 
diakon Emil Gembara z parafii św. 
Marii Gwiazdy Morza, który jest

od 1959 roku. Przodkowie małżeństwa 
Jones mieszkali na terenie Park 
Ridge od 134 lat.

Przed pięciu laty władze miasta za­
częły z terenów, gdzie znajduje się 
dom Jones wykupywać ziemię. Miasto 
posiada plan zbudowania na tych 
terenach nowych sklepów, restauracji 
oraz kondominium. Dlatego prowadzi 
akcje wykupu domów prywatnych. 
Właśnie w tym miejscu gdzie stoi 
dom p. Jones ma być parking dla 
przyszłych mieszkańców kondominium.

W sąsiedztwie p. Jones pozostały 
już tylko trzy domy. Prawdopodobnie 
jeden z sąsiadów będzie zmuszony do 
sprzedaży swojego domu, pozostanie 
więc tylko sprawa dwu domów.

P. Jones są ludźmi w podeszłym 
wieku. Franklin Jones liczy lat 80, 
jest człowiekiem schorowanym, w 
1979 roku był bliski fatalnego wylewu 
krwi. W tej chwili jest w d»ść dobrym 
stanie zdrowia, ale bardzo nerwowy. 
Żona jego Evelyn liczy lat 75, zmar­
twienie z powodu zagrożenia sprzeda­
żą domu, nie daje jej spać po nocach. 
P. Jones bronią się tym przeciw de­
cyzji władz miasta, że w ich wieku 
trudno znaleźć wygodniejsze miejsce 
zamieszkania. Tutaj mają wszystko 
blisko, gabinet lekarza jest zaledwie 
za rogiem ulicy, jest też blisko do 
kościoła, do apteki, do biblioteki. Nie 
chodzi im o pieniądze, które miasto 
oferuje za ten dom. Chociaż suma 
proponowana przez miasto jest nie­
wielka 85.000 dolarów, za dwusypial- 
niowy dom, w połowie budowany z cegły 
a w połowie z drzewa. Dom jest utrzy-

Most Nazwany 
Imieniem Roosevelta

Most na Lake Shore Drive będzie 
ponownie nazwany imieniem prezy­
denta Franklina Delano Roosevelta, 
powiedziała mayor Byme we wtorek. 
Most ten został zbudowany w 1937 
roku i 5 października tegoż roku na­
dano mu imię prezydenta Roosevelta. 
W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
ponowna uroczystość nadania imienia 
prezydenta Roosevelta temu mostowi.

Staruszkowie Prowadzą Walkę 
o Utrzymanie Swojego Domu 

Franklin Jones i jego żona Evelyn 
są mieszkańcami Park Ridge. Miesz-

many w dobrym stanie. Starzy ludzie 
nie chcą nic, tylko w tym domu po­
zostać. Starają się jedno drugie uspo­
koić, że wszystko będzie dobrze, jed­
nakże na razie nic nie wiadomo.

Adwokat występujący w imieniu 
władz miasta stwierdza, że jeśli Jones 
nie zgodzi się na propozycję miasta, 
sprawa zostanie prawdopodobnie 
skierowana do sądu. W tej chwili zo­
stała już wytoczona sprawa przeciw 
jednemu z trzech mieszkańców. Po- 
zostają więc tylko p. Jones i jeden z 
jego sąsiadów.___________

Bankructwo PRL
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

jednego dolara Sowietom. Ale równo­
cześnie Stany Zjednoczone muszą 
nieść pomoc Polsce. Nie tylko pomoc 
humanitarną — żywność, lekarstwa, 
odzież dziecięcą, ale pomoc politycz­
ną.

Prof. Brzeziński uważa, że USA po­
winny wypowiedzieć umowę jałtańską, 
brutalnie i cynicznie złamaną przez 
Sowiety. Należałoby oczywiście zasta­
nowić się, jakie konsekwencje poli­
tyczne i gospodarcze musiałyby to­
warzyszyć takiemq krokowi, jeśli nie 
miałby pozostać czysto propagando­
wym. Nadchodzi — być może — pora 
postawienia Sowietom wyraźnej al­
ternatywy: — albo zniesienie podziału 
Europy, rozbrojenie Niemiec i Polski 
oraz krajów przyległych — albo wy­
ścig zbrojeń w przyspieszonym tem­
pie. Nowy Dziennik
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214 Aresztowanych
i 14 Rannych

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) poziomu. Sadowski uważa, że rząd
zostrzenia: godzina policyjna będzie 
obowiązywała od 8 wieczorem do 5 
rano, wstrzymano wszelkie spotkania 
publiczne, występy artystyczne, me­
cze sportowe, wniesiono zakaz uży­
wania prywatnych samochodów.

Tzw. Wojskowa Rada Ocalenia 
Narodowego, oświadczyła, że nowy 
regulamin stanowi wyraz “troski i 
zdecydowanego dążenia władz, do 
wprowadzenia spokoju i porządku,” 
w tym mieście. Weekendowe wyda­
rzenia były najpoważniejszym star­
ciem od 16 grudnia, w którym to od­
działy służby bezpieczeństwa otwo­
rzyły ogień do demonstrujących w po­
łudniowej Polsce górników. Przypo-, 
minamy, że według danych reżimu, 
zginęły wówczas 7 osób, według donie­
sień “Solidarności” — kilkadziesiąt.

Rozgłośnie radiowe poinformowały 
o rozpoczęciu “procesu aresztowa­
nych organizatorów kryminalnych 
wystąpień w Gdańsku.”

Prof. Zdzisław Sadowski, odpowie­
dzialny za wprowadzenie “reform 
ekonomicznych” w Polsce, apelował 
w niedzielę do Polaków o nie wszczy­
nanie paniki w związku z nowymi 
cenami, które opracowano “celem 
zredukowania subsydiów rządowych, 
rujnujących skarb narodowy.”

“Jeśli wpadniemy w panikę, refor­
my zostaną zagrożone i. zasady wol­
nego rynku nie będą funkcjonować” — 
mówił Sadowski, przyznając, że nie­
którzy producenci wykorzystali refor-

nie powinien powracać do praktyki 
ustanawiania cen, ponieważ spowo­
dowałoby to powrót do “absurdów 
ekonomicznych" z przeszłości.

Radio warszawskie doniosło, że w 
ub. roku, rząd PRL wydał $3.75 mid 
na sybsydiowanie samej żywności. 
Komentator radiowy ostrzegł Pola­
ków, że po wejściu do sklepów w po­
niedziałek mogą “doznać szoku.” 
Wypowiedź ta wskazywała jasno na 
obawy reżimu o wybuch niekontrolo­
wanych protestów. Sadowski przy­
znał, że Polska znalazła się w “nie­
prawdopodobnym kryzysie” i że wielu 
ludzi, będzie zmuszonych wstrzymać 
się z zakupem artykułów bardziej 
luksusowych, na całe lata. Przewi­
dywał jednakże, że Polacy zdołają 
przetrzymać podwyżki.

Z Gdańska usunięto wszystkich ko­
respondentów zagranicznych. Zapo­
wiedziano im, że mogą bez przeszkód 
podróżować po innych częściach kra­
ju, pod warurikiem, uzyskania na 
to zezwolenia Ministerstwa Spraw Za­
granicznych.

W Watykanie Papież Jan Paweł II, 
stwierdzając, że jego ojczyzna jest 
już nasiąknięta krwią ludzi, którzy, 
walczyli o wolność, stanowczo bronił 
praw “Solidarności” do reprezento­
wania polskich robotników.

Telewizja polska nadała program 
poświęcony polityce Stanów Zjedno­
czonych. Pokazano zamach na prez. 
Reagana, jego dojście do władzy, 
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WASHINGTON. — Pracownicy National Transportation Safety 
Board z “czarną skrzynką”, jaką wyłowiono z rzeki Poto­

mac. Władze mają nadzieję dowiedzieć się z zapisów magne­
tofonowych znajdujących się w “skrzynce” o szczegółach 
ostatnich kilku minut przed katastrofą. (UPI)

Wiec Solidarności w Chicago
my do ustalenia zawyżonych cen. Je­
dnocześnie profesor udzielił "dobrej 
rady,” nie, kupowania zbyt drogich 
produktów, co według niego, spowo­
duje obniżkę cen do ich właściwego

amerykańskie wojska w Wietnamie 
itd. Grupa oddanych reżimowi dzien­
nikarzy zgodnie i posłusznie atakowa­
ła politykę rządu Reagana i nałożenie 
sancji ekonomicznych przeciw PRL 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, dziadek i pradziadek nasz, 
śp.

Alexander Sidor
(ojciec śp. Marii Kaczor) 

(teść śp. Władysława Kaczor 
i śp. Fred Supergan)

Członek Tow. Giewont, Gr. 2514 
Z.N.P. i Klubu Dębica, po krót­
kiej i ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia 30-go sty­

cznia 1982 roku, o godzinie 11:08 
wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, 
po godzinie 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 3-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 5253 W. Fullerton ul. (bli­
sko Lockwood), do kościoła Sw. 
Stanisława B. i M. (Msza św. o 
godzinie 10-ej rano), a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Julia (z domu Cebulak), żona; 
Genowefa Supergan, córka; wnu­
ki, wnuczki i prawnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek. 
Telefon: 237-6400. 

i ZSRR, w odpowiedzi na wprowadze­
nie w Polsce stanu wojennego.

“Solidarność” doniosła, że dzisiaj 
odbędą się protesty w fabryce trakto­
rów pod Warszawą, Ursus oraz w za­
kładach przemysłowych we Wrocła­
wiu i w Gdańsku.

Świadkowie twierdzą, że na ulicach 
Warszawy pokazały się nowe od­
działy specjalnej policji, które obsta­
wiły tamtejsze hotele, a główne drogi 
między Warszawą i Katowicami, zo­
stały zamknięte dla ruchu cywilnego, 
prawdopodobnie, by zwiększyć prze- 
lotowość dla ruchu wojsk. Mówi s(ę, 
że*władze zamkną, niektóre ze stoczni 
'i fabryk gdańskich, aż do zapano­
wania spokoju, po szoku jakiego 
ludność dozna widząc nowe ceny na 
podstawowe artykuły spożywcze.

Prawdopodobnie odcięto również 
połączenia drogowe między Gdań­
skiem a resztą Polski.

Oficer Uniewinniony
San Diego (UPI) — Sąd wojskowy 

uznał niewinnym 34-letniego oficera, 
Wilbura L. Coffmana, oskarżonego o 
nieumyślne spowodowanie śmierci re­
kruta z Michigan, 21-letniego Paula 
Trerice, który zmarł po wyjątkowo 
wyczerpującym treningu na okręcie 
szkoleniowym USS Ranger.

Coffman przyjął werdykt sędziowski 
ze łzami radości w oczach. Twierdził, 
że dzień, w którym zapad! wyrok unie­
winniający, był najszczęśliwszym w 
jego życiu.

Porucznik Armii Krajowej

Władysław SikoraRymwid 
ps. “Maciek”, zastępca dcy. Obwodu Włoszczowa woj. kieleckie.

Po wojnie ispektor A. K. w Monachium.
Odznaczony Srebrnym Krzyżem zasługi z mieczami, Krzyżem A. K., 
Medalem Wojska Polskiego i innymi; niespodziewanie pożegnał się z tym 
światem, dnia 29-go stycznia 1982 roku, w Lombard, Illinois. Odszedł 
niestrudzony żołnierz w walce o wolność Polski, dzielny Akowiec, prawy 
Polak, zacny człowiek i wierny syn ziemi Kieleckiej.

Rodzinę Zmarłego wyrazy głębokiego współczucia składają:
Koło b. Żołnierzy Armii Krajowej, Zarząd Okręgu w USA
Koło b. Żołnierzy Armii Krajowej, Zarząńd Oddziału Chicago 

Pożegnanie Zmarłego odbyło się w niedzielę, 31-go stycznia, o godz. 
7-ej wieczorem, w Zakładzie Pogrzebowym Toon w Downers Grove, Ill. 

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 1-go lutego 1982, o godzinie 10-ej rano, 
z Zakładu Pogrzebowego jak wyżej, do kościoła St. Mary, 444 Wilson St., 
w Downers Grove, Ill.

IN MEMORIAM
Dziś 1 lutego 1982 roku, w trzecią rocznicę śmierci najdroższego męża 

mojego, brata, szwagra i wuja naszego, śp.

Władysława Grabowskiego
w intencji Zmarłego odprawione zostaną Msze św. o godzinie 8:30 rano 
w kościele Immaculate Conception, 5700 N. Harlem Ave., Chicago, II., oraz 
u Ojców Salwatorianów w Gary, Indiana.

Odszedłeś do wiecznego raju, 
Tylko pamięć serdeczna została, 
Otulona kirowym wieńcem żalu, 
Za godziną radości przebrzmiałą.

O pamięć w modlitwach uprasza wszytkich krewnych, przyjaciół 
i znajomych:

Konstancja, żona; wraz z całą rodziną.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wschodniego:
. “Na co czekamy? Nadszedł czas, 
aby domagać się od rządu polskiego 
zwrócenia długów, wstrzymania wszel­
kich dalszych kredytów i nałożenia 
embargo na eksport zboża, do Związ­
ku Sowieckiego. ... Nie wystarczy 
bowiem jedynie zapalić świecę w in­
tencji Polski i proklamowanie życzeń 
‘żeby Polska była Polską! ”

Thomas Gleason, prezes potężnego 
związku zawodowego pracowników 
portowych nad Atlantykiem — “Long­
shoreman Union,” oświadczył, że do- 
kerzy gotowi są w każdej chwili podjąć 
akcję, zmierzającą do wstrzymania 
zaludunku statków sowieckich.

Prezes Gleason mówił o polityce 
zagranicznej kraju i ostrzegł rząd 
U.S., że w wypadku, gdy nie podejmie 
żadnych dodatkowych sankcji wobec 
junty Jaruzelskiego, kroki te gotowi 
są podjąć amerykańscy dokerzy.

Mayor Chicago Jane Byrne jeszcze 
raz podzieliła się w nami wrażeniami 
z audiencji u Ojca św. w Rzymie, 
wyrażając nadzieję, że bohaterskiego 
narodu polskiego nie potrafi zdławić 
żadna siła.

* Gubernator Thompson, w imieniu 
11 milionów mieszkańców naszego 
stanu ogłosił specjalną proklamację, 
w której dzień 30 stycznia, dedykował 
jako dzień “solidarności z Solidar­
nością.”

Przemawiali również bardzo ser­
decznie: senator Charles Percy, prze­
wodniczący senackiego Komitetu 
Spraw Zagranicznych — oraz demo­
kratyczny senator Illinois Alan Dixon.

Na trybunie, oprócz organizatorów, 
znajdował się kongresman John Fary. 
(D. z 5 Dystr.).

Inwokację odmówił ks. biskup Al­
fred Abramowicz. Program prowa­
dził prezes Federacji Pracy w Chi­
cago William Lee.

Duże owacje zebrał swym powital-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż naukochańszy syn 
nasz i brat mój, śp.

Jerzy Kalinowski
(Urodzony dnia 9-go grudnia 1956 r., 

w Krakowie)
pożegnał się z tym światem dnia 
24-go stycznia 1982 roku, o godzi­
nie 7:30 rano, w młodym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, 
od godziny 2-ej po południu do 
10-ej wieczorem.

, Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 2-go lutego, o godzinie 8:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Ca- 
sey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. Di- 
versey Ave., do kościoła Sw. Jac­
ka (Msza św. o godzinie 9-ej ra­
no), a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Rodzice (siostra i krewni w Pol­
sce), a w Chicago rodziny Gura- 
ków, Kowalskich, Nicponiów, oraz 
najbliżsi przyjaciele rodziny Maj- 
ków i Solaków.

Pogrzebem zajmuje się: 
Casey Laskowski i Syn. 
Telefon: 777-6300. 

nym przemówieniem współ - gospo­
darz manifestacji aid. Roman Puciń- 
skim — prezes Stanowego Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, mec. Alojzy A. Mazewski 
wygłosił przemówienie po polsku, któ­
re było bezpośrednio transmitowane 
przez rozgłośnie Wolnej Europy i Głosu 
Ameryki do Polski. Prezes powiedział:

“Jesteśmy przekonani, że to co was 
spotkało w Polsce jest klęską, ale 
nie jest końcem Solidarności. Wal­
czycie bowiem o słuszne prawa czło­
wieka wolnego, o poszanowanie fun­
damentalnych praw obywatelskich i o 
słuszny współudział w decyzjach do­
tyczących całego narodu. ... Do 
‘Solidarności’ mówię: jesteśmy z Wa­
mi i będziemy z Wami. Z tego miejsca 
w imieniu Polonii Amerykańskiej i 
zorganizowanego świata pracy Sta­
nów Zjednoczonych przesyłam Wam 
tradycyjne ‘Szczęść Boże! ’ ”

Uroczystość rozpoczęła się odśpie­
waniem hymnów: polskiego przez 
Zygmunta Kossakowskiego, i ame­
rykańskiego — przez śpiewaka grec­
kiego pochodzenia Jimmy Damon.

W czasie uroczystości grała orkie­
stra Armii U.S. z Fort Sheridan, która 
akompaniowała Zygmuntowi Kossa­
kowskiemu i zebranym w odśpiewa­
niu na zakończenie manifestacji hym­
nu “Boże Coś Polskę!’

Uchwalona została jednomyślnie 
rezolucja, której pełny tekst, oraz 
szereg dodatkowych szczegółów o ma­
nifestacji uzupełnionych tekstami 
przemówień po polsku i angielsku 
przekażemy w następnych wydaniach 
“Dziennika!’

12 Ofiar Lawiny 
Śnieżnej w Austrii

Werfenweng, Austria (UPI) — 
Załogi ratownicze przeszukują tereny 
w nadziei znalezienia trzynastej ofia­
ry, która pogrzebana przypuszczalnie 
została pod wałem utworzonym z 
mokrego śniegu.

Do tej pory znaleziono już zwłoki 
12 ofiar lawiny śnieżnej, która sto­
czyła się w niedziele z gór. Lawinyi 
stoczyły się — wskutek ocieplenia się 
i w wyniku tego odrywania się brył 
morkego śniegu od szczytów górskich 
— w terenie wys. 4,600 stóp, na 
górze Elmau-Alm, w odległości 12 
mil na południe od Salzburga.

Pekin Domaga Się 
Ukrócenia Sprzedaży 

Broni Dla Tajwanu
Pekin (UPI) — Chiny oświadczyły, 

iż domagają się, aby Washington 
nałożył ograniczenia w czasie, wyzna­
czając w ten sposób ostateczny termin 
zakończenia sprzedaży broni Tajwa­
nowi. Tym samym Pekin ustanowił 
po raz pierwszy jasno swój cel, jaki 
zamierza osiągnąć w prowadzonych 
ze Stanami Zjednoczonymi negocja­
cjach.

W połowie stycznia Chiny wysunęły 
ostry protest, gdy prezydent Reagan 
poinformował, iż zamierza wstrzy­
mać sprzedaż przeznaczonych dla 
Tajwanu nowoczesnych samolotów 
bojowych, za to — zaopatrzy lotnictwo 
tajwańskie w samoloty odrzutowe 
typu F-5E.

Jak Uwolniono 
Gen. J. Doziera

W Czasie Trwającej 90 Sekund Akcji, Nie Padł 
Ani Jeden Strzał

Rzym (CT) — Donos, jaki otrzy­
mały władze policyjne, przyczynił się 
do przeprowadzenia szczegółów za­
planowanego najazdu na kryjówkę 
Czerwonej, Brygady, w której więzio­
ny był gen. Dozier. Przeprowadzona 
w czwartek akcja trwała zaledwie 
90 sekund. Jeden z terrorystów, przy­
tknął generałowi w momencie uwal­
niania go, pistolet do głowy.

Władze policyjne nie ujawniły, z ja­
kiego źródła otrzymały informacje 
o kryjówce Czerwonej Brygady, czyn­
niki amerykańskie przypuszczają, że 
informacja wyszła od jednego z are­
sztowanych członków organizacji ter­
rorystycznej.

W czwartek — po 42-dniowej.rozłą-. 
ce — generał James Dozier — spo­
tkał się ze swą żoną, Judith. Obec­
nie generał przebywa w szpitalu woj­
skowym w mieście Vicenza.

Akcja uwolnienia generała rozpo­
częła się o godz. 10:30 rano. Trzy­
dziesty ubranych po cywilnemu poli­
cjantów obstawiło — działając z wiel­
ką ostrożnością — 9-piętrowy budynek 
apartamentowy, na ulicy Via Pin- 
demonte w Padwie. Na pierwszym 
piętrze budynku mieści się sklep 
spożywczy. Terroryści trzymali gen. 
Dozier’a na drugim piętrze. W pomie­
szczeniu, w którym uwięziony był 
Dozier, przebywało z nim pięciu 
terrorystów, w tym dwie kobiety.

Policjanci ucharakteryzowani byli 
na śmieciarzy, pracowników ulicz­
nych oraz listonoszy.

Niezależnie od 30 policjantów, któ­
rzy wzięli bezpośredni udział w akcji, 
około 50 karabinierów — trzymając 
się na dystans ód budynków — ob­
stawiło szczelnie cały rejon.

Celem zagłuszenia hałasów związa­
nych z przeprowadzaną akcją, kiero­
wany przez policjanta buldożerem krą­
żył po przyległej ulicy.

O godz. 11:36 rano 10-osobowy ze­
spół złożony ze specjalnie wyszkolo­
nych karabinierów, ubranych w skó­
rzane hełmy, przeprowadził szturm 
na budynek. Karabinierzy mieli na so­
bie kuloodporne kamizelki, maski i 
uzbrojeni byli w pistolety automatycz­
ne.

Pierwszego terrorystę napotkano 
na klatce schodowej, przed wejściem 
do mieszkania. “Unieszkodliwiono” 
go kolbą karabinu.

Następnie jeden z policjantów za­
pukał do drzwi mieszkania i znalazł 
się twarzą w twarz z drugim terro­
rystą. W mgnieniu oka, terrorysta 
znalazł się w żelaznym uchwycie, pa­
raliżującym jego ruchy.

W tylnym pokoju znajdowało się 
trzech dalszych terrorystów. Wszyscy 
okazali się członkami weneckiej frak­
cji Czerwonej Brygady, z grupy Anny

Kłopoty Rządu 
Margaret Thatcher

Londyn (UPI) <- Konserwatywny 
rząd brytyjski Margaret Thatcher 
stoi w obliczu pogłębiających się trud­
ności i kłopotów w dziedzinie pracy. 
Normalny rytm życia społecznego w 
Wielkiej Brytanii zakłócają nie tylko 
nękające strajki kolejarzy, ale praw­
dziwą plagą staje się rosnące bez­
robocie.

Rząd ogłosił wczoraj smutną staty­
stykę, wykazującą, że w połowie 
stycznia było bez pracy 3,070,621 Bry- 
tyjczyków, co stanowi 12.7 procent 
całej brytyjskiej siły roboczej.

Dla porównania: poprzedni rekord 
ustanowiony został w styczniu 1933 
roku, kiedy to liczba bezrobotnych 
wynosiła 2,980,000.

Pani Thatcher stwierdziła, że sy­
tuacja obecna jest “tragiczna,” ale 
wskazała też na zarysowującą się 
poprawę.

Opozycja wykorzystuje retorycznie 
te kłopoty rządu. Poseł laburzystow- 
ski Denis Skinner posunął się nawet 
tak daleko, że uznał, że polityka kon­
serwatystów “powoduję w gospodar­
ce brytyjskiej szkody większe, niż 
szkody wywołane przez najwyższe do­
wództwo niemieckie w latach drugiej 
wojny światowej.” Porównanie to 
pani Thatcher określiła, jako “wyjąt­
kowo niesmaczne.”

Listy z Pogróżkami
Paryż (DP) — “Le Monde” doniósł, 

że arcybiskup Krakowa kardynał 
Macharski ujawnił w jednym ze swo­
ich kazań otrzymanie listów z pogróż­
kami. Ostrzegano go przed popiera­
niem wolnych związków “Solidarnoś­
ci”. Kardynał Macharski wypowie­
dział się za wznowieniem przez WRON 
dialogu z “Solidarnością” i potępił 
wymuszanie deklaracji lojalności. 

Marii Ludman. Dwoje z terrorystów 
wymierzyło we wchodzących swą broń, 
trzeci przystawił pistolet do głowy 
generała. Dozier znajdował się w nie­
bieskim, rozpiętym wewnątrz miesz­
kania namiocie.

Na moment, wszystko jakby zawi­
sło w powietrzu, zapanowała cisza, 
po czym przytłoczeni przez znaczną 
liczbę wymierzonych w siebie luf — 
terroryści skapitulowali i rzucili broń.

W tym momencie, jeden z karabi­
nierów podszedł do generała, pokle­
pał go po ramieniu i powiedział: “Va 
bene, va bene, e finito” (wszystko 
w porządku, wszystko dobrze, zakoń­
czyło się).

Cala akcja trwała zaledwie 90 se­
kund. Nie padł ani jeden strzał.

Uroczystości w Setną 
Rocznicę Urodzin 
F. D. Roosevelta

Washington. (UPI) — 100-rocznicę 
urodzin Franklina Delano Roosevelta 
uczczono wczoraj uroczystościami w 
Kongresie. Jego syn, były kongres­
man, James, przypomniał kilka z naj­
bardziej znanych przemówień swego 
wielkiego ojca.

Wspomienia poświęcone pamięci 
Roosevelta i osobistym kontaktom z 
prezydentem — który dzięki refor­
mom znanym jako “New Deal” zli­
kwidował bezrobocie — wygłosiła w 
imieniu W. Averella Harrimana jego 
małżonka, kongr. Claude Pepper (D.- 
Fla.) i sen. Jennings Randolph (D.-W. 
Va.) Dwaj ostatni zasiadali w Kon­
gresie za czasów Roosevelta.

Na zakończenie uroczystości, Leon­
tyne Price odśpiewała “America the 
beautiful” i “Battle Hymn of the 
Republic!’ po czym wystąpiła orkie­
stra wojskowa.

Przykład 
Czerwonego 

Bałaganu
Londyn (DP) — O kompromitują­

cej WRON-ę komedii omyłek z plano­
waną, ale ostatecznie nie wykonaną 
wycieczką dziennikarzy z Warszawy 
do Poznania doniosła korespondentka 
londyńskiego “Guardiana”.

Grupę wybranych, przebywających 
w Warszawie dziennikarzy zagranicz­
nych i polskich zaproszono przedwczo­
raj na wycieczkę samolotem do Po­
znania. Kazano im się zgłosić o godz. 
6.50 rano na lotnisku Okęcie. Przybyło 
38 osób w tym 2 Brytyjczyków a re­
szta z Francji, Hiszpanii, RFN, Grecji 
i aż 3 z Sowietów; z TASS-a, “Izwie- 
stii” i z “Prawdy”.

Dziennikarze czekali bardzo długo 
na odlot. Zwłokę tłumaczono rzeko­
mym zamknięciem korytarza lotni­
czego czemu zaprzeczali pracownicy 
lotniska. W końcu okazało się, że 
wycieczkę organizują władze cywilne, 
mianowicie Rada Ministrów, a nie 
wiedziało o niej wojsko i nie było ze­
zwolenia wojskowego. Wysłano po­
śpiesznie urzędnika do Komendy Woj­
skowej aby uzyskać jej zgodę. Gdy 
zgoda nareszcie nadeszła, kazano 
dziennikarzom przejść przez kontrolę 
celną. Rewidowano ich i wypytywano, 
ale cudzoziemcy zauważyli że nie szy­
kują się do odlotu polscy dziennikarze. 
Powiedziano im, że wojsko nie wyra­
ziło zgody na ich udział w wycieczce.

Wysłano drugiego urzędnika. Gdy 
wrócił z łaskawym zezwoleniem było 
już grubo po południu i wyszło na 
jaw, że krótki pobyt w Poznaniu 
pozwoli dziennikarzom najwyżej na 
objazd samochodem po mieście.

Wobec tego zagraniczni dziennika­
rze z Rosjanami włącznie zbojkoto­
wali całą imprezę i powiedzieli, że 
nigdzie nie pojadą.

Linie Lotnicze Złożyły 
Apelację w Sprawie 

Kluczyńskiego
Były sędzia Thomas E. Kluczyński 

i jego żona oskarżyli linie lotnicze 
o odszkodowanie w wysokości $100,000.

Sąd, rozpatrując tę sprawę, przy­
znał Sędziemu odszkodowanie w wy­
sokości $208,000. Jednakże, linie lot­
nicze, Delta, zrobiły w tej chwili 
odwołanie do sądu apelacyjnego, uzna­
jąc, że suma odszkodowania jest zbyt; 
wysoka.

Sędzia Kluczyński wniósł sprawę 
przeciw Delta Air Lines za to, że 
w 1976 roku, bez zawiadomienia, zo­
stał razem z żoną, “zdjęty” z listy 
pasażerów samolotu, którym zamie­
rzał się udać na Florydę.
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POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICA HONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

' POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu 
WOPA__________________ 1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Nąjśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
_________ Tel. 588-7476__________  

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komekan Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540KC

Chet Guliński, Pyr, Programów
THE PIEROGI KING 

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

Sobota 1 do 2 Po Poł.
WTAQ 1300 KC

Sobota 3 do 4 Po Poł.
WONX 1590 KC

Niedziela 8 do 9 Rano
"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA 1490 KC
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 
Kierownik

BRONISŁA W ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELA GIA / BRONISŁA W 
M ROZOWIE 

Wrażenia z Pobytu 
Mirosława Chojeckiego

Pierwsze spotkanie Mirosława Cho­
jeckiego, wybitnego działacza “Soli­
darności”, z Polonią Chicagoską było 
bardzo udane i rokuje dobrą przy­
szłość.

Zaczęło się ono w piątek, 22 stycz­
nia, prelekcją w wypełnionej sali Pla­
cówki 90 SWAP, przy udziale około 
500 słuchaczy. Prelegent mówił o 
“Solidarności — wczoraj, dzisiaj i 
jutro”. Spokojne i logiczne wywody 
prelegenta spotkały się z przychyl­
nym i wzruszającym przyjęciem przez 
zebranych. Widać było, że ich prze­
konał.

Na spotkaniu zebrali się przedsta­
wiciele kilku pokoleń i emigracji. 
Przeważało jednak młode pokolenie 
i to niedawno przybyłe. W ich obec­
ności widoczna była klęska Moskwy 
i ich “polskich” pachołków — bowiem 
nie udało się im zamienić młodych 
na swoich janczarów. Będą oni wal­
czyć o wolność i niepodległość narodu 
polskiego, bez względu na to kiedy to 
nastąpi.

Prezes Roman Puciński poinformo­
wał zebranych o dalszych planach 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
(K.P.A.), zmierzających do pomocy 
narodowi polskiemu, pod terrorem 
kliki Jaruzelskiego. Widoczne było z 
jego wypowiedzi, że czym bardziej 
będziemy zjednoczeni, tym skutecz­
niejsza będzie nasza akcja.

W sobotę i niedzielę Mirosław Cho- 
jecki miał możność odbyć rozmowy 
z prezesem K.P.A. A. Mazewskim 
oraz spotkać innych liderów Polonii 
i grupy młodzieżowe. Udzielił również 
wywiadu prasie różnojęzycznej, radiu 
i telewizji. Wszystkie spotkania były 
bardzo ważne, bo zmierzały do usta­
lenia dalszej współpracy.

Jednym z punktów kulminacyjnych 
wizyty M. Chojeckiego w Chicago, 
było jego przemówienie na bankiecie 
ukraińskim, w którym wzięli udział 
przedstawiciele innych grup etnicz­
nych. Około 500 uczestników bankietu 
powstało i oklaskiwało go, widząc w

nim przedstawiciela bohaterskich 
zmagań narodu polskiego o wolność 
wszystkich narodów pod dominacją 
rosyjsko-sowiecką.

Chojecki swoją skromnością i szcze­
rością ujął Ukraińców tak samo jak 
Polaków. W swym krótkim przemó­
wieniu po polsku, tłumaczonym na­
tychmiast na język angielski, nawią­
zał do znanego “Posłania” Zjazdu 
“Solidarności” do narodów ujarzmio­
nych przez Rosją Sowiecką. Naród 
polski sam nie może zmóc potęgi 
Imperium Sowieckiego, ale wszystkie 
narody ujarzmione łącznie stanowią 
wielką siłę liczebną, ekonomiczną i 
moralną.

Chojecki, wydawca około 200 ksią­
żek zakazanych w Polsce, przyczynił 
się więcej niż inni do uświadomienia 
społeczeństwa, szczególnie młodszych 
pokoleń, sprostowania kłamstw komu­
nistycznych w podręcznikach szkol­
nych i propagandy. Chojecki, podob­
nie jak inni działacze “Solidarno­
ści”, którzy znajdowali się na Zacho­
dzie w chwili wprowadzenia stanu 
wojennego przez Jaruzelskiego, mimo 
niedostatku i niepokoju o rodziny 
w Kraju, nie przerwał pracy na rzecz 
wolności i swoich kolegów uwięzio­
nych w Polsce. Tak on, jak wszyscy 
jego koledzy, zasługują na uznanie.

Chojecki jest “duszą” Komitetu Po­
pierania “Solidarności” w Nowym 
Yorku, który codziennie wydaje biu­
letyny dla prasy o sytuacji w Polsce 
i próbuje pomóc działaczom, którzy 
znajdują się na Zachodzie i nie mają 
środków do życia. Poda jemy adres 
Komitetu: Committee in Support of 
“Solidarity”, 275, Seventh Ave., 
25 Floor, New York City, N.Y. 10001.

J. M.

* Pomoc Domowa
LIVE IN CHILD CARE 

—HOUSEKEEPING
2 small children, ages 2 and 4 years. 
Own room, bath and TV plus salary. 
Must speak some English.

CALL: 982-9785

GOSPODYNI
Z Zamieszkaniem 

Potrzebna gospodyni niepaląca do za­
jęcia się moim domem i 1 rocznym 
dzieckiem. 5 dni w tygodniu. Prywatny 
pokój, i łazienka. Musi mówić trochę 
po angielsku. Mogę sponsorować stały 
pobyt — (pomoc w staraniach o zie­
loną kartę.) Wspaniałe wynagrodzenie

478-7178
DO POMOCY GOSPODYNI 

I PILNOWANIA DZIECI 
Osoba w wieku od 20 do 35 lat, która 
chciałaby zamieszkać w stanie Con­
necticut. Dzwonić na numer telefonu 
w Palatine.
_____________934-1921_____________  
KOBIETA do towarzystwa oraz lek­
kiej pracy domowej. Część czasu. 
Nieco angielskiego. Dzwonić przed 
11-tą rano i po 7-ej wiecz.: 275-6499

OBECNIE MAMY 
PRACE DOMOWE 

I OPIEKA NAD STARSZYMI 
Z zamieszkaniem lub bez. Wynagro­
dzenie od $1504200. Proszę dzwonić do: 
BERIS EMPLOMENT AGENCY 
4962 Milwaukee Ave.________736-9448

CHILD CARE
House Cleaning Live In
5 days per week, in St. Charles area.

Some English Required
377-0398

WOMAN TO BABY SIT
AND LIGHT HOUSEKEEPING 

Monday through Friday. Must speak 
English.

861-0200, Ext. 1870
Please leave your name and tele­
phone if I’m not available.

ELDERLY LADY DESIRES 
Woman for cooking, cleaning, 
general assistance. 5 days a 
week. Some English a must.

________ 944-7151__________
Potrzebna Gospodyni 

z zamieszkaniem 
Praca domowa i opieka nad 2 
dziećmi — w wieku 3 i 8 lat. 6 dni w 
tyg. Polska rodzina. $500 miesięcznie 
plus mieszkanie i wyżywienie. 

299-4362 — Des Plaines.
WANTED live-in housekeeper. Must 
drive and speak some English. — 
630-7657. Ask for Pat.______________
BABY SITTER and housekeeper 
needed. Some English necessary. 
337-2938.__________________________

LIVE-IN WOMAN
To care for smal children.

English language necessary. 
Lincolnwood.

675-3284
GOSPODYNI DO

Pracującego Małżeństwa 
Z 12 letnią dziewczynką, poszukuje 
przyjemnej pani. Z zamieszkaniem. 
Ogólne sprzątanie, pranie i trochę go­
towania. MUSI MÓWIĆ PO ANGIEL­
SKU. 6 dni. Wspaniałe wynagrodzenie. 
Porozmawiamy.

835-0960

Praca Żeńska

Praca Męska
★ Naprawa TV

★ Kontraktorzy

Schools

Domy

3

Do Wynajęcia

STEADY WORK FOR:

★ Rozmaite

PRZYJME 3 panie do wspólnego mie­
szkania. Stanisławowo. 889-2565.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

KULTURALNEGO pana na wspólne 
mieszkanie z samodzielną sypialią 
przyjmę. Zgłaszać się osobiście. 1108 
N. Hermitage w godzinach 9 — 12 w 
południe.
4-POKOJOWE mieszkanie, 2 sypial­
nie. $190 oraz użyteczności. Możli­
wość lodówki i pieca; Wicker Park. 
772-1945, po 6-ej. 

Z miłości do syna, który nie chce 
pracować na roli, Antonina przyjmuje 
zaproszenie wuja, zamożnego farmera 
w Kanadzie i zbólem serca wyjeżdża z 
rodzinnej wioski, by zarobić na budowę 
domu w sąsiednim miasteczku.

Niestety dla wuja, Antonina nie jest 
siostrzenicą. .. lecz kobietą, którą 
chce poślubić. Piekło na ziemi przeży­
wa Antonina, opuszcza dom wuja i od 
świtu do zmroku pracuje dla sąsiednie­

go farmera, kanadyjskiego Francuza. 
Zarobione pieniądze Antonina posyła 
synowi na niekończący się problem 
budowy wymarzonego domu.

Silnie przemawia do widzów nowy 
film polski “Bilet Powrotny” z udziałem 
Anny Seniuk w roli głównej.

Uroczystą premierę w piątek 5-go 
lutego i następne dni zapowiada kino 
Milford, przy Pułaski i Milwaukee 
Avenue.

3771 W. Morse Ave.
Tel. 679-5180

OSOBA Z DOŚWIADCZENIEM 
, W WARSZTACIE NARZĘDZIOWYM 
Do operowania maszyny narzędziowej 
i szlifierki-ostrzarki narzędziowej (cut­
ter grinding machine). Nauczymy. Peł­
ny etat lub part time. Konieczna mi­
nimalna znajomość angielskiego.

Dzwonić w języku angielskim. 
998-6884 Glenview

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio......................... 736-5605

4-KA, 2 sypialnie. 3607 W. Roscoe. 
$250 miesięcznie........................736-6210

PRZYJME na mieszkanie pracującą 
panią. Używalność całego mieszka­
nia...............................................673-0584

LEKKA PRACA 
FABRYCZNA 

NA PEŁEN CZAS.
Angielski niewymagany.

UNR LIGHTING
5632 Northwest Hwy., Chicago

PERSONNEL DEPT.
F. EDWARD HEBERT 

MEMORIAL HOSPITAL 
NO. 1 SANCTURARY DR., 

NEW ORLEANS, LA. 70114 
(504) 363-2521

Equal Opportunity Employer

R/C CONSTRUCTION
The remodeling Company. No job too 
big or too small.

Call Bob Reptowski: 537-5534
29 yrs. of quality work at affordable 
prices.

BUFFALO GROVE
bdrm, ranch, 2 baths, 2 car gar.

Attractive financing available.
Call after 6 p.m.

382-4071

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

Due to recent retirement, we are 
in need of experienced set-up men 
on B. & S. and Index machines. 
We offer top wages, benefits and 
overtime.

SCREW MACHINE 
ENGINEERING CO.

6425 N. Avondale Ave. 
631-7600

JAMAICA SUPER SALE! 
Save $ on 8 day Hilton Vacations. 
Depart March 5, 19 & April 2. Lim. 
time offer. Incl. air/hotel/more. 
$589.Credit Cards acceptalbe.

Call 9 to 9.
Wilson Travel, 695-0287.

Ask for Pat.

PHOTO TYPE SETTER
Vicinity Pulaski and Devon Aves. Top 
salary. Pleasant working conditions. 
Experienced only.

CALL 685-2256

EXPERIENCED 
TOOL AND DIE MAKER

NAMSCO, INC.
333 S. 31st Ave.

Bellwood, IL • 544-4460

JESTEŚ KREŚLARZEM 
Projektantem Lub Iżynierem 

SZUKASZ PRACY?
Jeśli znasz język angielski dzwoń od 

5 do 9 wieczorami.
289-9035

RICH CONSULTING SERVICE
NIE POBIERAMY ŻADNEJ OPŁATY 

ZA ZNALEZIENIE PRACY

DOŚWIADCZONY HYDRAULIK
Z minimum 2-letnim doświadczeniem 
w Stanach Zjednoczonych. Minimalna 
znajomość angielskiego konieczna. 
Stała praca. Tylko osoby z kwalifi­
kacjami proszone o zgłaszanie się.

Dzwonić od 9:00 do 5:30 
342-0010

Życiowe Przeżycią Emigrantki w 
Nowym Filmie “Bilet Powrotny

JANITOR
Management couple wanted for 
northside courtyard building. 
Should be experienced in main­
tenance and very strong plumbing 
wise. Must speak good English. 
For interview call between 3 pm 
and 5 pm. Monday through Friday 

764-4758
DIMENSIONS 

MANAGEMENT CORP.

Siedziba w Rzymie
Rzym (NYT) — Członkowie rady 

kierowniczej Międzynarodowego Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa, agencji 
ONZ, zdecydowali założenie stałej 
kwatery głównej w Rzymie, a więc 
w mieście, w którym Fundusz został 
utworzony w 1977 roku.

JANITOR
FOR APARTMENT BUILDINGS 

Janitorial and maintenance experi­
ence required. Must havw own tools 
and car. Must speak English.

873-2900

PRZYJME 2 PANIE 
OD ZARAZ

Do pokoju w suchym basemencie. $60 
miesięcznie każda. Osobne wejście. 

ARCHER IS. AUSTIN.
582-4023

TO OUR ADVERTISERS
C'lassfied ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur. .. in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
U it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS & PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)
286-0141

Tool Manufacturer
Has Openings For

B&S #13 GRINDER 
CYLINDRICAL GRINDER 
CINCINNATI #2
CUTTER GRINDER

Paid Holidays, Insurance and 
Profit Sharing. Overtime.
CONTACT: HUBERT SZAFRAŃSKI

TAURUS TOOL
& ENGINEERING INC.
525 Estes Ave. • Schaumburg 

351-9800

INSTANT PRINT SHOP
Vicinity Pulaski & Devon.

Top salary. Pleasant working con­
ditions. Experience only.

call: 685-2256
OWNER OPERATORS 

WANTED 
Local steel movement. 
Must have Illinois plates. 
Call John or Joe: 

895-8000

FOR SALE
Single family hse. 2100 N. 2800 W. 
Full basement. New carpeting, heated 
garage. Will accept trade and cash 
and assume balance of $198 monthly.

252-4081

CUSTOMER SERVICE
Will train for position with public 
contact. Must speak good Polish and 
English.

Full or part time.
Call Mr. Ski: 489-2300

Equal Opportunity Employer 

POTRZEBNA OSOBA
Do opieki nad pracodawcą. Pomoc 
w osobistych potrzebach, na przykład: 
w ubieraniu, kąpaniu i higiena oso­
bista. Zmiana bielizny, pranie i pra­
sowanie i sprzątanie mieszkania. Przy­
gotowywanie posiłków według specjal­
nej diety, podawanie posiłków i le­
karstw. Musi mówić po polsku, mieć 
1-3 miesięcy doświadczenia.
40 godzin tygodniowo (8 rano-4 po po­
łudniu). $3.35 na godzinę. Może być 
z mieszkaniem i wyżywieniem, lecz 
niekoniecznie.

Zwracać się do: 
WSZYSTKICH BIUR PRACY

W ILLINOIS

STARY POLONEZ 
loot N. WESTERN TEL.: 384-3153

ZAWIADAMIA, ŻE BAR 
JEST CZYNNY CODZIENNIE 

OD 12:00 W POŁUDNIE 
Dla rozrywki klientów mamy bilard, gry elektroniczne, kolorowy 
telewizor, codziennie najnowsze filmy na taśmie magnetowidowej. 

* * * 
Jednocześnie, zawiadamiany, że od 17-go lutego rozgrywany będzie 
turniej ping-pongowy z atrakcyjnymi nagrodami.

Po więcej informacji prosimy 
dzwonić do Krzysztofa Zakręty: 384-3153

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI 

Jako Operatorzy Maszyn 
MAMY OTWARCIA

NA NASTĘPUJĄCE POZYCJE
Engine Lathe Operators 

Tokarze
O.D. and 1.0. Grinders 

O.D. and Thread 
Grinders 

Szlifierze Na Okrągłość 
Najwyższa początkowa zaplata. 
Godziny nadliczbowe, plus świad­
czenia firmowe. Musicie mieć 
zieloną kartę — stały pobyt w 
Stanach Zjednoczonych.

ZGŁOSZENIA TYLKO 
W DNI POWSZEDNIE

JANITOR
Chicago

Historical Society 
has an opening for a janitor with 
a minimum of 5 years experi­
ence. Full time position. All 
benefits. Applicant must be avail­
able to work any day of the week 
and must speak English. Inter­
view only after review of com­
pleted application. For applica­
tion phone. 642-4600
Dept. G.S. After 10 .AM.

RENTALS
Now for rent. Two 5-room apartments 
and one 9-room apartment. NO PETS 
AND NO CHILDREN.

772-1430

LOYOLA 
UNIVERSITY 
OF CHICAGO

Office of Continuing Education
ENGLISH AS A SECOND LANGUAGE

8-Week Course 
Meeting Monday and Wednesday 

7:00 P.M. to 9:00 P.M.

Beginning Feb. 15, 1982
FEE $75.00

There is a Placement Test 
For Information and Registration 

Material

Call 670-3014

Live & Work in Beautiful Exciting New Orleans, LA. 
MARDI GRAS IS COMING UP!!!

Excellent Immediate Opportunities for 

REGISTERED NURSES
Our Winters are Warm, Our City Unique, Our Hospital is located 15 
Minutes from the French Quarter. Plus Excellent Benefit Package 
including Dental, Re-Location Assistance Plus High Shift Differential.

Services Include — PHYSICAL REHABILITATION, 
CHEMICAL DEPENDENCY, RCU POST PARTUM M/S 

GERIATRICS
Also Excellent Opening For:

RESPIRATORY THERAPIST
Permanent full time positions available for Certified, Registery Eligible 
and Registered Therapist. N.I.C.U. experience necessary. Salaries 
commensurate with experience. Excellent benefits include: paid life, 
health & dental insurance, stock option plan & credit union. Call or 
send resume to:

WE HAVE IMMEDIATE OPENINGS

SHEET METAL WORKERS
Must Be Experienced—FOR PRODUCTION SHOP

PRESS BRAKE and SET-UP MEN 
Secure job with a growing company. EXCELLENT WAGE and BENEFIT 
PACKAGE. Must be able to set-up press brake for production runs of 
light gauge sheet metal parts. Must be able to check and Supervise 
the work of operators. ,

CALL MIKE 766-5100
B&W CORPORATION

110 Gateway Rd. • Bensenville, IL

★ Rozmaite

nine

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS <
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Arc Established With
POLISH DAILY ZGODA ’

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

> Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

l f
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Sekretarz Stanowy J. Edgar 
Skrytykował Decyzję Sędziego

W ubiegły czwartek sekretarz sta­
nowy Jim Edgar bardzo ostro skry­
tykował decyzję sędziego w sprawie 
udzielenia pozwolenia na prowadzenie 
samochodu człowiekowi, który w okre­
sie ostatnich siedmiu lat 12 razy 
przekroczył prawa regulujące prowa­
dzenie samochodów po drogach stano­
wych, w tym, cztery razy oskarżony 
był o prowadzenie samochodu w sta­
nie nietrzeźwym.

Sędzia sądu okręgowego Arthur 
Dunne wydał ostatnio orzeczenie po­
zwalające na to, aby wspomniany 
kierowca otrzymał “warunkowe” 
prawo jazdy upoważniające go do 
prowadzenia ciężarówki rozwożącej 
napoje orzeźwiające. Pozwolił mu na 
dalsze wykonywanie zawodu.

Sekretarz stanowy uważa jednak,, 
że decyzja sędziego jest sprzeczna 
z obowiązującymi obecnie w stanie 
prawami, surowo karzącymi kierow­
ców, którzy prowadzą samochody po 
pijanemu. Jak wiadomo w myśl tych 
praw, kierowca złapany na tym, że 
prowadzi samochód w stanie zamro­
czenia alkoholowego, traci prawo 
jazdy na przynajmniej pięć lat. W 
omawianym wypadku, kierowca zła­
pany był na “pijaństwie” aż cztery 
razy.

Sekretarz stanowy zwrócił uwagę, 
że decyzja sędziego poważnie naru­
sza obowiązujące prawa stanowe i

może być nieodpowiednim przykła­
dem dla innych, którzy będą lekce­
ważyć te prawa wiedząc, iż sędziowie 
potraktują ich przestępstwa łagod­
niej.

Biuro sekretarza stanowego odmó­
wiło bowiem pozwolenia wspomnia­
nemu kierowcy na “warunkowe” 
prawo jazdy. Odwołał się on z ape­
lacją do Sądu Okręgowego i uzyskał 
upragnione prawo jazdy.

Sędzia Dunne, podkreślając, że 
sekretarz stanowy ubiega się o po­
nowny wybór na to samo stanowisko, 
wytłumaczył powody dla których pod­
jął właśnie taką decyzję. Sędzia po­
wiedział, iż oskarżony przedłożył mu 
dokumenty udawadniające poddanie 
się kuracji anty-alkoholowej zakoń­
czonej pomyślnie, oraz informacje 
niezbicie dowodzące, że prawo jazdy 
konieczne jest, aby mógł nadal pra­
cować na utrzymanie rodziny: trojga 
dzieci i żony.

Sekretarz stanowy nie zgadza się 
z wywodami sędziego, ponieważ jak 
twierdzi, winny powinien być ukarany 
bez względu na jakiekolwiek inne 
problemy związane z jego prywatnym 
życiem czy też warunki pracy i ewen­
tualnymi możliwościami zarabiania 
na życie.

Sekretarz stanowy ma zamiar od­
wołać się od decyzji sędziego do sądu 
apelacyjnego.

Sędzia Nie Chce Zmienić Wyroku 
Dlatego Wycofał Się Ze Sprawy

Illinois Supreme Court polecił sę­
dziemu, który wydał wyrok w sprawie 
dwu sióstr oskarżonych o sprzedaż 
narkotyków, o zmianę wyroku. Sędzia 
sądu karnego James M. Schreier jed­
nak nie posłuchał nakazu sądu naj­
wyższego i wycofał się z tej sprawy, 
oraz nakazał przeprowadzenie nowej 
rozprawy.

Dwie siostry Marybeth Sweeny, lat 
25, oraz Susan, lat 20, zamieszkałe 
w Hickory Hills zostały oskarżone 
o sprzedaż 112 gramów kokainy za su­
mę 8,000 dolarów, agentowi policji 
na parkingu domu w Hickory Hills 
w czerwcu 1980 roku. Według prawa 
stanowego, sprzedawca narkotyków 
ilości większej niż 30 gramów powi­
nien otrzymać wyrok od 6 do 30 lat 
więzienia.

Sędzia Schreier wydał wyrok na 
siostry Sweeny o wiele łagodniejszy. 
Mianowicie zostały one skazane na 
pobyt w więzieniu w weekendy w cią­
gu sześciu miesięcy, otrzymały też 
wyrok 30 miesięcy w zawieszeniu oraz 
zostały skazane na zapłacenie kary

po 2,500 doi. każda.
W październiku zeszłego roku sąd 

najwyższy naszego stanu uznał wyrok 
za zbyt mały i niezgodny z konsty­
tucją oraz nakazał sędziemu wydanie 
wyroku zgodnego z prawem. Asystent 
stanowego prokuratora powiedział, że 
sędzia powinien wykonać nakaz sądu 
najwyższego.

Jednakże sędzia Schreier stwierdził, 
że wydany przez niego wyrok jest wy­
starczający, ponieważ jak powiedział 
dwie młode dziewczyny są po raz 
pierwszy w kolizji z prawem i wyrok 
więzienia 6 lat uważa za zbyt wysoki. 
Opierał on też swoją decyzję na tym, 
że technicznie kokaina nie jest nar­
kotykiem, dlatego wyroki za jej sprze­
daż powinny być zmniejszone. Wobec 
tego, że sąd najwyższy nakazuje 
zmianę wyroku, sędzia Schreier wy­
cofuje się z tej sprawy i poleca aby 
przeprowadzić nową rozprawę.

Sprawa ta zdaniem sędziego 
Schreier’a powinna być przekazana 
do sędziego Maloney, który zajmował 
się nią na początku, a sędzia Schreier 
przejął ją tylko na rozprawie sądowej.

Prywatna Firma Ofiarowała 
Fundusze Na Cele Społeczne

Dyrektor stanowego departamentu 
opieki nad dzieckiem i rodziną podał 
do wiadomości, że na trzyletni pro­
gram badań i walki przeciw znęcaniu 
się nad dziećmi została przeznaczona 
suma 800,000 dolarów.

Program ten pod nazwą Ounce 
of Prevention Fund będzie po raz 
pierwszy zasilony z prywatnych fun­
duszy. Połowa z wyżej wymienionej 
sumy będzie przekazana z funduszy 
stanowych, a sumę 400,000 dolarów 
zaofiarowała firma Pittway Corp, z 
Northbrook.

Według tego programu 6 ośrod­
ków na terenie stanu będzie oferowało 
swoją pomoc w zakresie wizyt domo­
wych, pomocy zdrowotnych, konsul­
tacji, pomocy dla rodziców, programu 
prawidłowego odżywiania i innych. 
Program ten również zajmie się wal­
ką przeciw znęcaniu się nad dziećmi.

Irving B. Harris, który zapowiedział 
taki program na konferencji prasowej 
w Chicago, jest prezesem Erickson 
Institute oraz znanym filantropem, 
który od 20 lat zajmuje się sprawą znę- 

■ cania się nad dziećmi. Powiedział on, 
biedne matki i takie które same wy­
chowują swoje dzieci, będą poddane 
temu programowi. Według staty­
styk 14 dzieci na 100 urodzonych rodzi 
się w społeczeństwie bardzo bied­
nym. Mają one zazwyczaj niższą 
wagę niż normalna i właśnie te dzieci 
bywają najczęściej ofiarami znęcania 
się nad nimi.

Corocznie stan nasz wydaje 100 
milionów dolarów jako rezultat znę­
cania się nad dziećmi. Pieniądze te 
można zaoszczędzić podejmując wal­
kę z karnymi przestępstwami tego 
właśne rodzaju. Ze statystyk wynika, 
że Chicago zajmuje najwyższe miej­
sce wśród innych miast w kraju jeśli 
chodzi o śmiertelność dzieci. 44% 
dzieci które się tutaj rodzą mają 
matki, które są nieletnie.

Jeśli ten program będzie sukce­
sem, będzie więc wzorem dla innych 
miast. Prezydent Reagan nawołuje 
prywatne instytucje do udzielania 
funduszy na cele społeczne i w tym 
przypadku znalazło to już oddźwięk.

SZCZECIN. — Zdjęcie przedstawia tereny niedaleko miejscowo­
ści Bielinek w woj, szczecińskim, które zostały zalane wodami 
występującymi z brzegów Odry. (UPI)
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SEATTLE — Ulewne deszcze w stanie Washington spowodowały 
wstrzymanie ruchu na wielu szosach. Na zdjęciu jeden z 
“zatrzymanych” kierowców przygląda się wzburzonym wodom 
strumienia Ollallie, które wylały na szosę Interstate 90. (UPI)

Chicago Pod Śniegiem
— Zapowiedź Nowego

Niedzielny śnieg okazał się najwięk­
szym, jaki notowano tego sezonu w 
Chicago. Oficjalnie stwierdzono, że w 
niedzielę spadło w naszym mieście 
5.6 cali śniegu z tym, że w niektó­
rych miejscach na skutek silnych 
wiatrów, powstawały zaspy śnieżne 
dochodzące do 4 jardów głębokości.

Śnieg przyszedł po piątkowym i 
sobotnim deszczu, który pozostawił 
szczególnie boczne ulice miasta pod 
pokrywą lodową, ponieważ zaraz po 
deszczu zaczęła opadać temperatura.

Komisarz miejski odpowiedzialny 
za akcję odśnieżania ulic, John Dono­
van powiedział w nocy z niedzieli 
na poniedziałek, że po raz pierwszy 
ekipy odśnieżania miasta przystąpi­
ły do oczyszczania bocznych ulic. 
Naturalnie ekipy te pracowały całą 
niedziele i całą noc z niedzieli na 
poniedziałek, aby zapewnić mieszkań­
com dogodny dojazd do pracy.

Sytuacja w pozostałych częściach 
naszego stanu była znacznie poważ­
niejsza. Większość dróg poza mias­
tem została zasypana śniegiem, a 
wiatr nawiewał dodatkowe jego war­
stwy, stwarzając warunki na drogach 
często nie do pokonania. W wielu 
miejscach. kierowcy, którzy wybrali 
się w podróż musieli skorzystać ze 
schronisk, ponieważ samochody ich 
utknęły na drogach.

Szosy sąsiednich stanów: Wiscon­
sin, Indiana i Michigan były zasy­
pane śniegiem. Młodzież uniwersy­
tecka, która na weekend wybrała 
się do Chicago z Champaing, miała 
■poważne problemy z powrotem do 
szkoły. Szosa 1-57 w pewnych odcin­
kach nie nadawała się do przejazdu.

Najwięcej śniegu w naszym stanie 
spadło w miejscowości St. Louis. 
Sprawdzono, że miasto to zostało za­
sypane warstwą 19-calową. Władze 
miasteczka Centralia zanotowały 20 
cali śniegu.

W bezpośrednim sąsiedztwie z Chi­
cago, zanotowano w Arlington Heights 
3 cale, w Streamwood 4, Burbank 
7.6, Lake Forest aż 8 cali śniegu.

Lotnisko O’Hare funkcjonowało bez 
przerwy. Na skutek jednak ostrych 
wiatrów niosących ze sobą śnieg, trze­
ba było zamknąć lotnisko Meigs 
Field. Zamknięto również na jakiś 
czas w niedzielę lotnisko Midway. 
W wielu wypadkach z lotnisk chi- 
cagoskich nie wylatują samoloty do 
miejścowości, które zostały zasypane 
śniegiem. Poleca się więc, aby oso­
by, które wybierają się w podróż, 
sprawdziły ze swymi liniami lotniczy­
mi, czy samolot wystartuje.

Biuro meteorologiczne zapowiada 
dodatkowe opady śniegu. Śnieg zacz- 
nie padać dziś wieczorem.

Rachunki Za Ogrzewanie Mieszkań 
Wzrosły w Styczniu br. o 50%

Jak wykazały ostatnie statystyki 
gazowni Peoples Gas Company, któ­
ra dostarcza gazu do 94% domów i 
mieszkań metropolii chicagoskiej, os­
tatnio rachunki za ogrzewanie miesz­
kań w naszym rejonie, wzrosły o 
50%.

Przeciętnie, rachunek za ogrzewa­
nie pięciopokojowego domu w stycz­
niu br. wynosił $174.18 w porówna­
niu z $103.60 w styczniu roku ubie­
głego.

Okazuje się, że miesiąc styczeń 
oprócz pobicia szeregu innych rekor­
dów, okazał się rzeczywiście miesią­
cem w historii gazowni, ponieważ 
po raz pierwszy w historii tej kom­
panii opłaty za gaz osiągną niespo­
tykaną dotąd sumę.

Naturalnie obecne “rekordy” przy­
chodów gotówkowych gazowni wią- 
żą się ściśle z innymi “rekordami”, 
jakie pobiliśmy w ubiegłym miesią­
cu. Należały do nich szczególnie 
niskie temperatury, które nawiedzały 
metropolię prawie każdego tygodnia, 
prawie z zegarową dokładnością, 
każdego weekendu. Nawet ostatni 
weekend nie oszczędził mieszkańców, 
bo wpraUdzie nie było zbyt zimno, 
ale za to wietrznie, deszczowo a póź­
niej “śnieżnie”.

Najwięcej kłopotów z zapłaceniem 
nowych, znacznie wyższych rachun­
ków będą naturalnie mieli mieszkań­
cy biedni, którzy i tak mają poważ­
ne trudności ze związaniem końca z 
końcem.

Specjalny departament stanowy 
zajmuje się udzielaniem pomocy fi­
nansowej tym osobom, które na sku­
tek niskich zarobków nie są w sta-

Będzie Poddany 
Badaniom 

Psychiatrycznym
14-letni chłopiec z powiatu Kanka­

kee, który oskarżony jest o zamordo­
wanie 5-letniej dziewczynki w maju 
ubiegłego roku, będzie poddany ba­
daniom psychiatrycznym przez dwóch 
lekarzy, zanim zostanie ogłoszony na 
niego wyrok w dniu 5 marca. Adwokat 
chłopca uważa, że może to przyczynić 
się do złagodzenia wyroku oraz da 
mu szansę rehabilitacji i powrotu z 
powrotem do społeczeństwa.

nie opłacić rachunków za opal. W 
myśl federalnych ustaw udziela się 
kwalifikowanym kandydatom jedno­
razowej zapomogi, która może dojść 
do sumy $430.00. Trzeba jednak zgło­
sić się do Chicago Department of 
Human Services — szczególnie do 
ośrodków rozsianych po całym mie­
ście, z podaniem o otrzymanie takie­
go zasiłku. W sprawie bardziej szcze­
gółowych informacji można dzwonić 
w godzinach urzędowych na numer: 
800-252-8643. Jest to telefon bezpłat­
ny. Wyjaśnią tam warunki, jakie trze­
ba spełnić, aby kwalifikować się do 
otrzymania zasiłku na opał. Telefo­
nować trzeba po angielsku.

Wzrost opłat za gaz oprócz oczy­
wistego większego zużycia, ma je­
szcze inne powody. Cena gazu po­
dwoiła się od 1977 r. Obecnie wzro­
sły również ceny ze względu na wyż­
sze ceny hurtowe, oraz miejski poda­
tek od zużycia gazu.

W styczniu roku bieżącego gazow­
nia dostarczyła użytkownikom z me­
tropolii chicagoskiej ponad 55.3 bi­
lionów stóp sześciennych gazu. Jedy­
nie w styczniu 1977 r. dostarczono 
go więcej, bo aż 56.7 bilionów stóp 
sześciennych.

Cyjanek Na Ciasteczkach
Jakaś studentka dała profesorowi 

chemii Michaelowi Matta prezent w 
postaci pudelka z ciasteczkami. Póź­
niej okazało się, że zamiast cukru, 
ciasteczka posypane są cyjankiem.

Poszkodowany profesor twierdzi, że 
zdołał rozpoznać truciznę tylko dzięki 
temu, że jest chemikiem. Osoba nie 
orientująca się w substancjach che­
micznych mogłaby zjeść zatrute ciast­
ka. Wypadek miał miejsce na South­
ern Illinois University w miejscowo­
ści Edwardsville, Ill.

Projekt Budowy 
Systemu 

Kanalizacyjnego 
Calumet City rozważa możliwość 

zbudowania za sumę 10 milionów do­
larów systemu kanalizacyjnego, któ­
ry chroniłby przed powodziami. Pla­
nowane jest zbudowanie dwu stacji 
pomp i zbiornika wodnego oraz na­
prawa i wymiana istniejących rur 
wodociągowych.

Stan Narażony Na Duże Straty 
Przez “Spóźnialskich” Kierowców
Sekretarz stanowy James Edgar 

powiedział, że każdego roku skarb 
stanowy traci przynajmniej $300,000, 
ponieważ prawie milion kierowców- 
właścicieli samochodów, nie płaci w 
terminie obowiązujących opłat za re­
jestrację swych samochodów. Chodzi 
tu naturalnie o płacenie obowiązują­
cych opłat stanowi za pozwolenie na 
jeżdżenie samochodem, w formie 
kupna “tablic rejestracyjnych,” albo 
specjalnych naklejek, przedłużają­
cych ważność danej tablicy.

Sekretarz stanowy podkreślił, że w 
końcu wszyscy właściciele samocho­
dów zapłacą swe zaległości, ale opóź­
nienia w płaceniu należnych stanowi 
pieniędzy narażają skarb stanu na 
straty spowodowane przez to, że nie 
można pieniędzy, które należą się 
administracji, ale jeszcze nie wpłynę­
ły do kasy odpowiednio zainwesto­
wać.

Zgodnie z posiadanymi statystyka­
mi wiadomo, że każdego roku przy­
najmniej 16% właścicieli samocho­
dów w naszym stanie spóźnia się z 
zapłaceniem za licencje. Najczęściej 
“spóźnialscy” nie robią tego celowo, 
a raczej przez roztargnienie zapomi­
nają o obowiązujących terminach.

Sekretarz stanowy zwrócił uwagę, 
że sytuacja wcale się nie poprawiła, 
jak sądzono, po zmianie przepisów 
i wprowadzeniu w życie tablic reje­
stracyjnych, które można mieć na 
samochodach więcej niż rok. Wyrów­
nanie opłat rejestracyjnych zna­
czone jest na tych tablicach specjal­

nymi znaczkami. Niestety, znaczki te 
są tak małe, że policja ma duże 
trudności w zauważeniu ich i stąd 
ewentualność, że osoba, która ma 
przedawnioną tablicę rejestracyjną, 
nie zostaje ukarana.

Wskazano na jeden zasadniczy 
“slaby punkt” całej procedury wy­
równywania należności za tablice. 
Okazuje się, że ci wszyscy, którzy pła­
cą za nie po terminie nie muszą pła­
cić żadnych dodatkowych opłat kar­
nych. Sekretarz stanowy sugeruje, że 
należałoby rozpatrzeć ewentualność 
nałożenia takich kar i być może, że 
wtedy “poprawi” się pamięć “zapo­
minalskich.” Zaznaczył jednak, że 
biuro sekretarza stanowego nie ma 
uprawnień do nakładania tego rodza­
ju kar i muszą one zostać ustanowione 
przez Legislaturę. Rozpatruje się 
również propozycję, aby zwiększyć 
rozmiar naklejek tak, aby łatwe były 
do zauważenia przez policjantów.

Brutalny Napad
W piątek po południu, jakiś nie­

znany osobnik napadł na ustawodawcę 
stanowego, reprezentanta Ronalda 
Steamey w ubikacji znajdującej się 
w budynku stanowym w Chicago. 
Napastnik okradł Stearney’a i dotkli­
wie pobił go młotkiem.

Stearney z ranami głowy, został 
odwieziony do szpitala, gdzie prze­
szedł operację. Stan jego zdrowia nie 
budzi obaw.

Nie zdołano odnaleźć napastnika.

RTA Poprze Obniżkę Opłat
Za Przejazdy Pociągami ICG

Komitet RTA na swoim posiedzeniu 
zastanawiał się nad sprawą obniżki 
opłat za przejazdy Illinois Central 
Gulf Railorad. Proponowana obniżka 
wynosić będzie od 47% do 34%. Obniż­
ka ta będzie wynikiem 6 miesięcy ba-, 
dań, jakie przeprowadzali przedsta­
wiciele RTA. Komitet RTA uważa, że 
rada RTA zatwierdzi ich polecenia na 
swoim posiedzeniu lutowym, a spra­
wa ta wejdzie w życie 1 marca.

Społeczeństwo oraz przedstawiciele 
publiczni z Hyde Park, South Shore i 
South Chicago zwracali się z prośbą 
do rady RTA o obniżenie opłat za prze­
jazdy do poziomu jaki posiada CTA. 
Okazało się, że autobusy przepełnione 
były podróżnymi, natomiast pociągi 
były puste.

Według planu jaki proponuje komi­
tet RTA, w pierwszej strefie powinna 
nastąpić obniżka cen biletów z $1.75, 
jaka jest obecnie do $1.15. Tygodnio­
wy bilet będzie więc kosztował $11.50 
zamiast $14, a miesięczny $42 zamiast 
$47.25.

W drugiej strefie ma być obniżona 
cena biletu z $2.15 do 1.35, tygodniowo 
$13.50 z $18, a miesięcznie z $47.25 z 
$58.05 W strefie drugiej oprócz tego 
mieszkańcy South Chicago do 91 Ulicy 
powinni otrzymać zniżkę za przejazdy 
z $2.55 do $1.35. Tygodniowy bilet poj

winien kosztować $13.50 zamiast 
$21.20, a miesięczny $47.25 zamiast 
$68.25.

Przedstawiciele RTA obliczają.rów- 
nież, że jeśli ten plan wejdzie w życie 
dzienna ilość pasażerów powinna się 
zwiększyć z 3.000 do 6.100. Oblicza się 
też, że dochód ICG powinien wzrosnąć 
rocznie do 87.000 dolarów, a tym 
samym CTA straci tutaj pasażerów i 
pieniądze (około 1.3 min dolarów).

Jakkolwiek w takiej sytuacji CTA 
zapewne zmniejszy tutaj ilość swoich 
autobusów, niemniej dochody RTA 
powinny wzrosnąć w granicach 273.000 
do 603.000 dolarów.

Na tym samym posiedzeniu komitet 
RTA zaproponował, aby wyelimino­
wać 10 linii autobusowych na przed­
mieściach, a na dwóch zredukować 
ilość autobusów.

Szkody z Powodu Mrozów 
Wynoszą 18 Min Doi.

Stanowe biuro ubezpieczeniowe po­
dało w niedzielę, że ż powodu mro­
zów trwających w naszym mieście 
w styczniu, szkody zgłoszone przez 
właścicieli domów wynoszą 18 mi­
lionów dolarów. Są to najczęściej 
szkody z powodu pęknięcia rur wodo­
ciągowych, zepsucia systemu ogrze­
wania lub kanalizacji.

Niebezpieczne Wysypisko Odpadów 
Zostanie Oczyszczone Za $350,000

Jak się okazuje, wysypisko odpa­
dów przemysłowych, które znajduje 
się w stanie Indiana, bardzo blisko 
granic Illinois, będzie pierwszym 
wysypiskiem, które zostanie oczysz­
czone z niebezpiecznych dla środowi­
ska odpadów, w ramach specjalnego 
programu federalnego.

Program ten, będący pod zarządem 
krajowej agencji odpowiedzialnej za 
czystość otoczenia przewiduje, że z 
funduszy federalnych oczyści się kil­
kadziesiąt wysypisk odpadów prze­
mysłowych uznanych za najbardziej 
niebezpieczne.

Wysypisko o którym tu mowa nazywa 
się “MIDCO-1” i znajduje się przy 
7400 W. 15th na granicy pomiędzy 
Hammond a Gary, Indiana. Stwier­
dzono, że wyrzucano tam odpady che­
miczne w metalowych beczkach. 
Beczki te popękały i bardzo niebez­
pieczne, trujące substancje dostają 
się do gleby, aby później wraz z 
wodą deszczową spływać w pobliże 
osiedli ludzkich.

Dramatycznym “odkryciem” tego 
wysypiska były wypadki poparzeń u 
dzieci, zanotowane w okresie ubiegłe­
go lata, kiedy tereny te nawiedzione 
zostały ulewnymi deszczami.

Później specjalne ekipy agencji 
Environmental Protection Agency 
przeprowadziły analizy chemiczne 
tych odpadów i stwierdziły, że zawie­
rają one znaczną ilość takich trują- 
cych substancji jak: benzenu, cyja­
nianu, kadmu, ołowiu i wielu, wielu 
innych. Uznano więc zgodnie, że wy­
sypisko to należy do jednego z naj­
bardziej niebezpiecznych w kraju i 

należy niezwłocznie przystąpić do 
oczyszczenia go. Ponieważ jest to wy­
sypisko stosunkowo małe, koszty 
oczyszczenia go nie będą zbyt wyso­
kie. Obliczono, że wyniosą one $350,000.

Zawarto też kontrakt z jedną z 
lokalnych firm na wykonanie pracy. 
Przypuszcza się, że proces oczyszcza­
nia “MIDCO-1” potrwa nie dłużej, jak 
sześć miesięcy.

Na razie nie wiadomo kiedy roz- 
poczną się prace nad oczyszczaniem 
drugiego, sąsiedniego wysypiska, 
znanego pod nazwą “MIDCO-2.” Być 
może, że zaraz po ukończeniu prac 
przy oczyszczaniu pierwszego.

Wiadomo, że właściciel tych tere­
nów stanie przed sądem odpowiada­
jąc za łamanie przepisów obowiązu­
jących firmy trudniące się usuwa­
niem odpadów przemysłowych z fa­
bryk i zakładów produkcyjnych. Nie 
wyznaczono jeszcze terminu rozpra­
wy Ernesta DeHart w sądzie karnym 
stanu Indiana. Oskarżony on jest o 
podobne wykroczenia na innych tere­
nach tego samego stanu.

Złodziej Oskarżony 
o Podpalenie

Pożar, który zniszczył w niedzielę 
rano w większości remizę strażacką 
w południowej stronie miasta został 
podłożony przez złodzieja, który 
chciał zatrzeć swoje ślady. W budyn­
ku razem z remizą strażacką mieścił 
się magazyn sprzętu sportowego. 
Dach budynku zawalił się. Jednakże 
w czasie pożaru nikogo w budynku 
nie było i oprócz jednego strażaka, 
nikt nie odniósł obrażeń.


